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P. Prezydent w Białowieży. 


Warszawa. «1W). Prezydent Wojciechowski wy- 
jeżdża wkrótce do Białoweży ma kilkudniowe polo- 
manie. 


Zjazd korporacii akad. 


Wilno. (PAT). Dziś otwarto tu IV zjazd zjednoczo- 
nvch związków polskich akadtemiekieh korporacyj. 
Ouwarcie popnzełziło uroczyste nabożeństwo w ko- 
Eciele św. Michala. poczem uczestnicy zjazdu udah 
się do gmachu Uniwensytetu, gdzie w sali kotumno- 
wej zebrali się przestawiciele duchowieństwa. wladz. 
wojskowości, Zjazd orwoszył pmzewo:lniczący zwóąz- 
ku p. Wacław Weyth. Pierwszy przemawiał rektor 
Parczewski, który nawiązując do tradycji filareckich, 
złożył zjazdowi życzenia owocnych prac. Dalej prze- 
mawiał ks. biskup Michalkiewicz i imieniem rządu de 
legat rządu p. Roman, skkelająe życzenia owocnej 
pracy. Popołudniu rozpoczęły się obrady nad sprawa - 
mi objeteni programom zjazdu. 


Katastrofa t w Warszawie. 


Warszawa. AW). Wczoraj pnzy ulicy Miłej w fa- 
bryce klejów nastąpił wybuch kotłów. w których go- 
tuwali się masa kauczuku i benzolu. Trzech robotni- 
ków zostało ciężko pasaniemych. 


Wsnólpraca Rumunji 
i Francji 


Paryż. 1AWY. „Echo de Paris“ donosi. iż rumuński 
Minister spraw zagramicznych Duca przybył do Pary- 
ġa na nowe rokowania z rządem francuskim. Celem 
jego przyjazdu są rokowania o dyplomatyczną wspoł 
Prace olm kraji. jak również współpracę oba sztabów 
generalnych. Uklad zarejestrowany ma być w Lidze 
Narodów. 


r, 
w 


Poseł sowiecki wyjechał 
z Beriina 


Berlin, AW). Biuro Wolffa donosi, iż poseł S. 5. 
>. R. Krestyński., który opuścił Berlin. przybył aero- 
planem do Moskwy. 


Przed starciem rumuńsko- 
sowieckim? 


Wiedeń. AW). Naleszły tutaj ponownie wia:lomo- 
Ści o kuneentracji wojsk sowiekich wzdłuż linji Dnie- 
Stru oraz o fortyfikowamim jej. Rumuńskie dzienniki 
tOozpisują kię otwarcie o uebezpieczeństwie wojny ż 

owietumi. Wśród ludności panuje wielkie zamiepo- 
kojenie. Większe kontyngemy oldziałów rumuńskich 
wały odejść do Besrarabji. 


Nowy strajk w Angiji 


Londyn. (AW). Przemysł badowiany w Anglji za- 
Etożony jest nowym strajkiem. Powodem kwestja 
płacy, Strajk zapowiedziano na najbliższą sobotę. - - 

y on 500.000 robotników. Rząd i związki: zanvo- 
Rowe usiłują konflikt załyodzić przed wybuchem 
strajku. 
—— 


Krótki żywot 


„ Kekingterc, AW). Gabinet robotniczy (? chyba so- 
Epllistyczny. Przyp. Red.) podał się do dymisji. Jako 
Kandydatów na premjerów wymieniają prof. Ericha i 
Rir, Inymana. 

Helsingfore. (PAT). Prezydent republiki paw emyl 
Pod utworzenia nowegu gabinetu prof. Laun Ing- 
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Nagrobek dla marki — polską zwanej niesłusznie. 


Kogo tuczyła — tam niech spocznie. 


Gazeta Poranna". 


Pasicz tworzy nowy sabinef 


Belgrad. (AW). W związku z jwzesiłeniem rząńo- | 


wem. król polecił prezydentowi skupozyny Jovanowi- 
czowi! zbadać możliwość utworzenia. gabinetu koncen- 
trmacyjnego. Po konferencji z wybitnymi politykami 
Jowvanowicz mandat ten złożył, oświarlczając. iż utwo 
rzenie takiego gabinetu w obecnych warunkach jest 
niemożliwem. 


Berlin. (PAT). Z Belgradu donoszą. że posłowie 


chonwaccy na skutek nieprzyjęcia ich przez króla o- 
puścił” Belgrad. Wydali oni proklamację do ludności 
<homwackiej, w której nazywają hanbiącym i terory- 
styeznym rząkl. prezesa ministrów i jego otoczenie. 
| Policja skonfiskowała proklamację. Te same źródła 
donoszą, że król miał ponownie powierzyć Pastczowi 
misję utworzenia gabinetu. 


Perozumienie z Niemcami ufrudnione 


Londyn. (PAT.). Prasa londyńska omawia w dal- 
szym ciągu rezultaty wyborów w Niemezech i ich 
znaczenie dla sprawy odszkodowania. Większość 
dzienników podaje fakt. że w wyniku wyborów wzmo 
enione zostały skrajne partje kosztem stronnictw u- 
miarkow:mych, które podtrzymywały Stanowisko dra 
Marxa odnośnie do przyjęcia męemorjalu rzeczoznaw- 
ców i t. zw. polityki wypełnienia zobowiązań. 


„Daily Tel." pisze, że obecne położenie jest bar- | 


dziej przykre, niż przewidywano, nie należy bowiem 
lekceważyć faktu, iż nacjonaliści zaczną umacniać 


dzie, W dalszym ciągu pismo stwierdza. że nie me- 


żna zaprzeczyć. że dojście do skutku porozumienia 
z Niemeami zostało utrudnione. 

„Times“ pisze: Widmo chaosu w życiu społecznem. 
politycznem i gospodarczem. w jaki niewątpliwie 
wprowadziłoby Niemcy odrzucenie planu rzeczoznaw 


| tów. musi usposobić przychylnie dla sprawy przyję- 


cia zaleceń rzeczoznawców każdego zdrowo myńlące- 
go Niemca bez względu na jego przekonania polity- 
czne. Organ Labour Party ..Daily Herald" upatruje 


Í 
| | W rezultatach wyborów niemieckich skłonność więk- 
swoją partję, co umożliwi im wzięcie udziału w rzą- 


-ości mas niemieckich do przyjęcia postanowień eks- 
pertów. 
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prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
kwiecień i maj najdalej do 11 maja, w przeciwnym razie 
===<_hędziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. === 


Niemcy nie mogą apelować do gwałtu. 


Tak ostrzega ich Francja. — Nacjonaliści niemieccy gwałtownie pchają się do władzy. 


Paryż. (PAT... Prasa omawia w dalszym ciągu 
wyniki wyborów do parlamentu niemieckiego. „Echo 
de Paris” pisze. że kontynent Europy nie dozna po- 
koju dopóki Niemcy nie zrozumieją, że apelowanie 
do gwałtu jest daremne. Nie oznacza to wprawdzie. 
aby musiano się z nimi obchodzić brutalnie, ale w ka- 
żdym razie należy mieć w rękach takie pwaraneje. 
aby Niemcy nie mogły światu zagrażać. 

Beriin. (AW. Dzienniki zamieszczają mnóstwo 
wiadtomości o nowych komhinaejach rządowych. któ- 
re obracają się kolo pytania czy rząd ama objąć 
blok mieszczański. czy też wielka koalicja. Jeżeli 
konflikt ma być rozwiązany na terenie parlamentar- 
nym, to możliwą byłaby tylko wielka koalicja, gdyż 
blok mieszczański nie mógłby prowadzić dalej poility- 
ki rządu Marxa w Sprawie odszkodowań. Prasa pra- 
wieowa przedstawia stronnictwo narodowo-niemiec- 
kie jako najsilniejsze w parlanwncie. Z tego wynika. 
iż bedzie ono domagać się od prezydenta Rzeszy za- 


proszenia do utworzenia rządu. Próba ta miałuhy 
może jakieś szanse urzeczywistnienia, gdyby doko- 
nała się w partji zmiana poglądów na projekt rze- 
czoznawców. który jak dotąd partja ta za zmarłym 
Helfferichem nazywa „drugim Wersalem". (Większość 
dla tej zmiany trudno jednak będzie osiagnac. 

Berlin. (AW.). „Lokalanzeiger” zamieszeza ostatnio 
interwiew z przywódcą nacjonalistów niemieckich 
Iergt'em. który oświwlezył. iż partja jego jest goto- 
wą podjąć się utworzenia rządu. W sprawie polityki 
zagranieznoj oświadezył on. iż rzą l ten podobnie jak 
i partja liczylby się z pewnemi koniecznościami. 
oraz z chęcią do życia u narodu. wobec czego byłby 
*kłonnym szukać zadawalniającego rozwiązania ogó- 
łu problemu niemieckiego w drodze porozumienia. 
Stanowisko partji w sprawie planu rzeczoznawców 
określano już wielokrotnie. Pewna rezerwa w sto- 
sunku do niego jest zupelnie zrozumialą. 


irośne zapowiedzi sowieckie z powodu zalargu benińskiego 


Czy nie są to jednak tylko straszaki ? 


Moskwa. (PAT... Radiostacja moskiewska roze- 
słała następujący telegram iskrowy: Prasa sowiecka 
zamieszcza cały szereg rozolucyj mchwalanych na 
zgromadzeniach robotniczych i na zebraniach orga- 
nizaewyj ekonomicznych i kulturalnych | Żądającyeh. 
aby rząul Rzeszy dal natychmiastowe i całkowite za- 
dośćuczynienie za obrazę sowietów. jakich sie dopu- 
ścił w siedzibie sowieckiej delegacji handlowej. 

Berlin. (PAT. Według doniesienia z Moskwy. na 
plenarnem posiedzenin sowietu moskiewskiego czło- 
nek prezydjnm Orlow oświadczył. że rząd sowiecki 
musi domagać się od Niemiec zadośćuczynienia za 
incydent berliński. dodał jednak. że w interesie obu 
stron leży. jak najszybsze zlikwidowanie zajścia. 

Berlin. (PAT.). Pruski minister spraw wewnetrz- 
nych w związku z interpelacją komunistów w sejmie 
pruskim udzielił wyjaśnienia w sprawie materjałów 


skonfskowanych przez policję w sowieskiej misji 
handlowej. Znaleziono tam broszary ugitacyjno prze- 
znaczone dla propagandy wśród Reichswehry I poli- 
cji. które zostały wydrukowane jeszeze w pazdzier- 
niku roku zeszłego i wówczie skontiskowane. je- 
dnakże pantji kommistycznej udalo się wiele z tych 
broszur i wiele pism lotnych ukryć w budynku ro- 
syjskiej misji handlowej, gdzie obecnie zostały zna- 
lezione, Minister podkreślił, že według spostrzeżeń 
polieji sowiecka misja handlowa udzielała przytułku 
wszelkim zbiegóm komunistycznym. ścigdnym przez 
policję. 

Ryga. PAT.. Według doniesienia z Moskwy prze- 
wodniczący nudy komisarzy ludowych Rykow oświad 
czyl. że Rzesza niemiecka będzie gorzko żałowala 
swego nieiegalnego postepkn wobec siedziby sowiec- 
kiej delegacji w Berlinie. 


Wyniki wyborów niemieckich. 
Jak będzie wyględał obecny parlament w 
porównaniu z poorzednim. 


Nowy Reichstag przedstawia się w porównaniu 
z poprzednim następująco: 


I. Prawica. 1920 1924 
1) Hitlerowcy (Dontsch-Volkische 3 32 
27 Nacjonaliści 65 06 

Razem 68 128 
8: Bawarska partja tud. czbliż do 
prawieyv) 20 16 

II. Centrum 3 
4) Ludowey (Stressemanni 66 44 
5) Centrum [ES 65 
6) Demokraci 39 28 
T) Socjaliści 17: 100 

Razem 346 237 

HI. Lewica. 

8) Komuniści 15 62 

IV. Drobne grupy W że 
Cały parlament 459 471 


Z drobnych grup około 10 posłów ma przyłączyć 
się do nacjonalistów. Co zaś do Bawarskiego Związ- 
ku Chłopskiego. który poprzednio mial 4 posłów, 
a obecnie wzrósł do 10. to jest on zaliczony do cen- 
trum, ale podohno przechyla się do prawicy. 

Zwracamy uwagę, że ordynacja wyborcza niemiec- 
ka nie określa stałej liczby mandatów, lecz liczba ta 
jest zależna od ilości głosujących. Dlatego też po- 
przedni parlament liczył 471, co zresztą nie jest jesz- 
cze ostatecznie ustalone. gdyż podane wyżej wyniki 
wyborów są zestawione tymczasowo. 


Sytuacja strajkowa w Niemczech pogarsza Się 


Berlin. (AW.). Strajk w kopalniach Zagłębia Ruh- 
ry trwa nadal. Według ostatnich wiadomości straj- 
kuje około 90 proc. tj. około 600.000 robotników. 
Podobnie i w sytuacji strajkowej na niem. części G. 
Śląska nie zaszły zmiany. W ministerstwie pracy ma 
się odbyć konferencja z delegatami związków górni- 


a NĄ l W O EW Z NC O Z AŻ ZZ 


czych celem porozumienia się. Dzienniki lewicowe 
twierdzą. iż obecna walka wywrze szczególny wpływ 
na międzynarodowy problem 8-mio godzinnego dnia 
pracy. 

Berlin. (PAT). Lokaut w Zagłebiu Ruhry przepro- 
'wadzamny jest konsekwentnie. Od pracy wybluszo- 
mych zostało 90 proe.. reszta strajkuie. Bez pracy pv- 
zostaje około. 450.000 robotników. Dziś stanęły kə- 
ksownie. Co do stanowiska władz okupacyjnych w 
tej sprawie. slotychczas nie nie wiadomo. Negocjacji 
między pracodawcami a robotnikami dotychczas nie 
rozpsrczętu. 

Berlin. (PAT). Położenie w Zaglębiu Ruhry bez 
zwany. Ogółem strajk objął 90 poc. kopalń. Minister 
pracy Rzeszy odbył konferencje z pracodawcami i 
i przedstawicielami związków zawodowych celem 0- 
mówienia położemia. 


. e 

Liberali przeciw Mac Donaldowi 

Berlin. (PAT.). Do dzienników tutejszyeh donoszą 
z Liverpoolu. że Churchill wygłosił tam przemówie- 
nie, w którem niezwykle ostro atakowi rząd Mac 
Donalda | wskazał na współpracę konserwatystów 
i liberałów przeciw socjalistom. Zdaniem mówcy rząd 
obecny nie ma żadnych zasad politycznych. jest opor- 
tunistyczny i żyje z dnia na dzień. 

Londyn. "PAT. Asquith w przemówieniu w Helms- 
worth oświadczył. że dopóki stronnietwo pracy bę- 
dzie trzymało się rzeczywiście liberalnych zasad. jak 
to wyraziło się w ostatnim hudżecie. to może liczyć 
na poparcie liberałów. Gdyby jednak stronnictwo 
rządowe odstąpiłc od tych zasad, to liberali zastrze- 
gają sobie swobodę działania. 


Kłamstwa angielskie. 

Londyn. (AW.). „Daily Telegraph" donosi. iż zna- 
ny przywódca hinduski Ghandi zmieni swój progrum 
walki z Anglją na kierunek ugodowy. Zwraca się on 
przeciwko bojkotowi towarów angielskich przez Hin- 
dusów. Ma to być początkiem wielkiej akcji ugode- 
wej między Anglją a Hindusami. (Wiadomość ta, po- 
chodząca z Londynu jest niewątpliwie sfabrykowana 


dla oszukania Europy i skompromitowania Ghandie- 
go, który przewodzi narodowemu ruchowi w Indjach. 
Ten cel charakteryzuje najlepiej perfidje socjalistów. 
a w szezególności Mac Donalta. Przyp. Red). 


e r . 
Sojusz rumuńsko-irancuski. 
Paryż. (PAT.) WBK. „Echo de Paris” donosi, że 
wiadomości. roz-zerzane zagranicą. jakoby rokowa- 
nia między Francją a Rumunja w sprawie zawarcia 
układu na wzór układu francnsko-czesko-słowackie- 
go nie doszły do skutku. są nieprawdziwe. Rumuński 
minister spraw zagran. Duca powróci do Paryża, sko- 
ro rumuńska para królewska opuści Szwajcarję. Ro- 
kowania zostaną wówczas na nowo podjęte. Uklad 
nie dotyczy bynajmniej zagwarantowania przez Fran- 
cję granie Rumuuji. natomiast przedmiotem nowego 
ukladu. którego tekst zostanie przedłożony Lidze Na- 
ro:lów. jest wyłącznie dyplomatyvezna wsmółpraca obu 
państw. celem wrrzymania istniejących traktatów bez 
jakichkolwiek formalnych zobowiązań obu stron. co 
do stałego kontaktu obn sztabów zeneralnych. 


Benesz spotka się z Nincicem. 


Rzym. (PAT.. Z Begradu donoszą. że dr. Benesz 
w cząsie swej podróży do Rzymu spotka się z Nin- 
cicem dnia 14 bm. w Welles. 


1) e 9 
Pierwsze zwyciestwo Colidge’a. 
Paryż. (AW... Z N. Jorku donoszą: W wyborach 

wstępnych na nrzą:l prezyilenta w kKalifornji otrzy- 
mał Coolidge 221.000 głosów. a jego konrrkandydat 
Hiram Johnson 196.000 głosów. Zwyciestwo Coolid- 
sea jest tembarlziej miarodajne dla ostatecznego re- 
zultatu wyborew na prezydenta. iż Johnson pochodzi 
z Kalifornji. W kołach w'arodajnyvch twierdzą. iż 
szanse ponownego wyborn Coolidgea w braku silnej 
kandydatury demokratycznej znacznie wzrosły. 
o 


WALKI W SYRJI. 

Londyn. PAT). Polnulio. Jak donoszą z Konstan- 
tynopola. ostatmie bombardowamie pozramicza Syr} 
przez lomików francuskich było niezwykle gwałtow- 
ne i wyrządziło powadmiajsze skutki niż ostatnia eks- 
pedycja karma. Rząl turecki wysłał na gmamicę sy- 
ryjską korpus wojska. 

STRASZNY WYBUCH. 

Ryga. IAW.. W porcie pernaw=kim wskutek nieo- 
strożności bawiących sie ehłopców nastąpiła eksplo- 
zja miny. Trzech chłopców zabitych. 6 osób ciężko 
rannych. Wiele lekko. Zachodzi przypuszczenie. iż 
wiele osób wtonęło. Pęd powietrza wskutek wybuchu 
był tak sHnv. iź powypadały szyby z okien nawet 
w centrum miasta. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. 

Londyn. 1AW.. Tel. Comp. Onegdaj zdarzył wię 
wypadek automobiłlowy. Mianowicie wracający z ban 
kietu Akademji Sztuk czterej członkowie Akademji 
skutkiem najechania automobilu na wóz ciężarowy 
ulegli poważnym obrażeniom. Prezydenta Akademii, 
sir Astona Webby. starca 75 letniego. oraz 80 letnie- 
go sir Luke Ewelda odwieziono nieęprzytomnych do 
szpitala. Dwaj inni. sir William Lewelyn. oraz Mel- 
teu Fischer odnieśli lżejsze rany. 

ZNOWU KATASTROFA WE FRANCJI. 

Paryż. AW... Tel. Komp. Pociąg pospieszny z Pa- 
ryża do Belfortu zderzył się z drugim. co pociągnęło 
za sobą śmierć wiem podróżnych. Szczegółów brak. 
Połączenie kolejowe Parvż—Belfort chwilowo prze- 
rwane. 

RABINAT BĘDZIE ZNIESIONY. 

Konstantynopol. (PAT.). Wolff. Mustafa Kemal ba- 
sza oświaądezył dziennikarzom zagranicznym. że po 
zniesieniu kalifatu nastąpi także zniesienie patryar- 
chatu greckiego i armeńskiego. oraz wielkiego rabi- 
natu. Opinja publiczna Turcji nie może tego ścier- 
pieć. aby wspomniane instytucje religijne miały przy- 
wileje w dziedzinie sądownietwa. 

ECHA ZATARGU JAPOŃSKO.-AMERYK. 

Wiedeń. 1AW.). „United Press" donosi z Waszyng- 
tonu. iż wspólna Konferencja obu izb kongresu do- 
szła do porozumienia w sprawie imigracji japońskiej. 
Na podstawie jego nowa ustawa imigracyjna ma za- 
wierać wykluczenie japońskiej imigracji od 1-go 
czerwca 1924 roku. Postanowienie to jest skierowa- 
ne przeciwko życzeniu prezydenta Coolidge'a, który 
opowiedział się za wykłuczeniem Japończyków od 
1-go marca 1926 roku. 
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W poszukiwaniu nowego systemu 


wyborczego. 
Kraków 10 maja. 

(Tad. B.) Ewropa od pewnego osasu dusi się w ra- 
mach panłamemtaniego systemu rządów. Upojemie naj 
demokmatyczw ejszą omdynacją wybomezą, zaoaputrzo- 
ng we wszystkie niemal przymiotmiki, rychło minete. 
Okazało się, że rządowi, wyłomionemu na podstawie 
takiej właśnie omdynacji, brak jednego kandynalnego 
przymiotu: siły i trwałości. Jak domki z kart pa- 
dłały gabinety, aparte na sztucznie zszywanej więk- 
szości. parlamentamej, uzależnionej od imtryg zakuli- 
sowych i dobrych humorów małych gnup, będących 
języczkiem u wagi. Po usnmięciu monarchy, który 
stał na straży całości państwa, wytwonzyła sę pust- 
ka. którą prawdziwa demokmacja winna zapełnić spra 
wnym malem, działającym trwale, z programem za- 
kreślonym na dalszą metę i zajętym jedynie pozyty- 
wna preg państwową. Tyle jest tenaz do znobienia 
w dziedzinie stosunków międzymanodowych * wewnę- 
trznych, że zajmowamie się rządu mtrzymaniem za 
wszelką cenę pnzy życiu z trudem zlapionej większo- 
ści. która go popiera, tmzcha uważać conajmmiej za 
bamlzo kosztowną strate czasu. 

Ostatni e zwłaszcza wydarzenia na terenie miedzy- 
narodowym stwiemdziły wymaźnie, że toś się psuje w 
państwie pamamemtaryzmu. Taki klasyczny kraj nzą- 
dów parlamentumych. jak Anglja, nie potrafił teraz 
wyłonić zwartej większości. Wybory niemieckie nie 
dały również przewagi stanowczej żadnemu stnonni- 
chwm ami nawet blokowi stnomnietw spokrewnionych. 
W Polsce runęła jedyna nafamulma większość polska. 

Stotmy tedy pod znakiem kryzysu pamlamentary- 
zmu. Jak go roawiązać? 

Jedmi nie wiele myśląc gotowi -4 odrazu usunać 
parlamentaryzm i nawrócić do monarchji: pnzykła- 
dem francuska gupa rojalistyczna L'Aetiom Framcai- 
se. drudzy. pmzezomiejsi nie uderzają w istotę parlà- 
mentu. dażą tylko do wyprowadzenia ulepszeń w obo- 
wiązującej dotąd ordynacji wyborczej. 

Ale i pzy tej drugiej ewemtuałności zarysowują 
się dwie możliwości czy utmymać mocno zresztą 
zrefomowaną p opomojonalmość. czy też wprowadzić 
mikregi. jednomam latoweY 

Przedewszystkiem ustalmy ujenme strony okręgów 
jednomandatowych. 

Pomijając to, że w Anuglji wlaśnie system okręgów 
jadnomamdatowych doprowadził ostatnio do rezbicia 
pamtumentu | że na pomalku dziennym obrad Izby 
angielskiej zjawił sę. choć almzucony, wniosek libe- 
rałów. damagujący się  zastorowania  proporcjonal- 
nych wyborów. musimy stwierdzić poważne niebez- 
pieczeńsiwa. jakie kryje w sobie ten system w na- 
szych wamunkiuch. 

Po pienwsze straeilibyśmy wszystkie niemal man- 

daty na kresach. gdzie mniejszości głosują solidarnie 
a Polacy się roshijają na szereg gmp. Po drugie odda 
libyśmy okręgi miejskie na hip żydom a przy wybo- 
mich ściślejszych decyzja należałaby często da trze- 
ciero, tj. do mniejszości narodowych. Po trzecie wy- 
rosłyby (duża ilość wielkeści lokalnych. „warchołów 
nie mieszczących s'ę w żadmem stronnietwie a wm- 
jących zagadnienia. państwowe z pnktu widzenia 
*wojego ciasnego podwórka rodzinnego. Nadto utru- 
dmiłoby się istafenie listy państwowej. 
, Te względy pierwszorzędnej wagi. choć nie negu- 
jemy pewnych wartości dodatnich, jakie zawiera w 
sobie system okręgów jednomandatowych, nakazują 
mam opowielzieć sę za przekształconą proparcjonal- 
Lością. 

W jakim kiemmku winna iść 
nadności ? 

Naczeluą zasadą musi być dążenie. by parlament, 
wyłoniony na podstawie takiej zreformowanej ordy- 
nacji wyborczej. był istotmym wykładnikiem potnzeb 
«ałeęgo narodu. W tym celu obok zastosawamia wy- 
sołkiago dzielnika wyborczego należałoby ustanowić 
ledno wielkie nanodowe ko!egjum wyborcze. Niech o 
zasadniczych limjach dzialalności politycznej rządu 
decyduje cały naród. Musmy zerwać z rozpamoszo- 
tym systemem wielkiej liczby pantyj i pantyjek, któ- 
re są powoływane do życia ad usum tej czy innej 
ambitnej jednostki. Wzzystkie grupy, poza któremi 
kryje się pustka idęowa, winny być zlkwidawane. 
Nie może wystarczać dzisiejszemu wyborcy schłebia- 
nie jego płaskim instynktom. Zamiast przeżartych 
do Szpiku kości wyłącznoścą klasową grup tnzeba. 

Stworzyć j utrzymać przy życiu tylko wielkie stronni- 
f a, oparte na szeroko zakreślonym, całość państwa 
Sbejmującym programie ideowym. Czas najwyższy 
| z oceną stronnictw wedle ilości obiecanek, ja 
kie muca na wiecach przedwyborczych. Nie budowa 
Mostu, jakkolwiek bardzo ważna. w miejscu rodzin- 


reforma proporejo- 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Btr. B. 


Złodzieje 1000-złotówek złapani. 


Warszawa. (Tel od wl. kor.). Swego czasu doko- 
nano kradzieży wiekszej ilości banknotów 1000-zło- 
towych w czasie transportu na okręcie angielskim. 
Sprawa ta była wówczas przedmiotem długich do- 
chodzeń. Ostatecznie zdecydowano się jednak nie 
wypuszczać banknotów 1000-złotowych w chwili 
wprowadzenia nowej waluty złotowej. 

O tem postanowieniu nie wiedzieli 2 przemytnicy 
tytoniowi, grasujący stałe między Warszawą a Gdań- 
«kiem. Wczoraj zgłosili się oni dło składu wyrobów 
jubilerskich Finkelsteina przy ul. Przechodniej 13 


w Warszawie i po wybraniu kilku srebrnych przed- 
miotów wręczyli jubilerowi banknot 1000-złotowy do 
zapłaty. Finkelstein. który wiedział. że banknotów 
1000-złotowych niema w obiegu. zawiadomił natych- 
miast policję, która obu przemytników aresztowała. 

W urzędzie śledczym stwierdzono, że są nimi: 
Bolesław [Kułakowski i Piotr Życiński obaj z War- 
szawy. Tłumaczyli się oni, że banknot 1000-złotowy 
otrzymali w Gdańsku. Są dane, że policja. po ich tro- 
pie wykryje wreszcie sprawców kradzieży bankno- 
tów 1000-złotowych. 


NE ou | umrę + Wi w a w mmm 


nem kandydata na posła, ale sfommułowanie jame 
dróg, po jakich ma kroezyć nasza polityka zagrani- 
czna w najbliższym czasie i rozwiązamie palących 
problemów z dziedziny życia gospodarczego, winno 
być zawante w programie tego, który ubiega się o 
mandat. Zaściankowość, klasowość, ślepa demagosja. 
któma nigdy nie liczy się z wymogami życia narodo- 
wego, musi być raz na zawsze wykreślona z naszych 
rozważań. Niech naprawdę rządy w kraju sprawuje 
cały naród, a przynajmmiej naturalna wiekszość pol- 
ska, a nie ambitne, warcholskie grupki, które mącą 
w narodowej kadzi i pomniejszają mocarstwową Pol- 
skę. 

] je-zcze jedno. 

Przy reformie ordymeji wyborczej nie wolno za- 
słamiać sobie szerokiego świata doktrynami, albo co 
gorsza, nieomylną i jedyną interpretacją demodkra- 
tyczności. Nie takie czy inne jednostkowe pojmowa- 
nie zasad prawdziwej demokracji, ale dobro narodu, 
ale Najjaśniejsza Rzplta Polska i jej potrzeby winny 
wybijać się na pierwszy plan i zagłuszać wszelkie du- 
ktrynerskie wrzaski naszych niep.oprawnych karłów! 
Włochy pierwsze wprowadziły u siebie udcakonalo- 
ny system proporcjonalny, toteż mają rząd, którego 
uwagi we pochłania gra pamlamemtarna i który ma 
możność wznoszenia wielkiego gmachu państwowe- 
go. Z Rzymu. skąd tylokrotnie wychodziły ożywiają- 
ce świat caly prądy kultury ogólno-ludzkiej. padło po 
raz pierwszy i zostało w życie wprowadzone hasio 
naprawy parlamentaryzmu. Oby się wszędzie pnzyję- 
ło, odpowiednio oczywiście zmodyfikowane. jak to 
wszystko. czem się już nieraz karmiła Europa z wiel- 
kim dla siebie pożytkiem. 
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Długi Polski. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). Sunacja Skarbu 
sprzyja stopniowemu regulowaniu długów zagrani- 
cznych. Oto w ciągu br. Skarb wypłacił tytułem na- 
leżności za parowozy firmie Baltwin 174.125 dola- 
rów, tytułem procentów od pożyczki dolarowej 
469.398 dolarów. tytułem spłaty długu kapitałowi 


holenderskiemu 2.147.691 florenów holenderskich. 
wreszcie ratami miesięcznemi tytułem należności 


Amerykańskiemu Czerwonemu Krzyżowi 20.852 do- 
larów. 


Bilans handlowy Polski Jest dodatni. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). Wbrew twierdzeniu 
że bilans’ handlowy Polski wykązuje w pierwszych 
miesiącach wyniki ujemne zaznaczyć należy. iż 
w styczniu br. przywóz do Polski wyrażał się w su- 
mie 50.773.000 złotych. wywóz zaś 93.953.000 zło- 
tych. Jak widzimy więc wywóz przewyższył znacz- 
nie przywóz, stwarzając dodatni bilans handlowy. 


W Polsce zapada się ziemia. 


Lwów. 9 maja. (Tel. wł). W  Monasterzyskach 
w gm. Słobódce Górnej pow. buczacki, zapadła się 
ziemia na obszarze 3—4 smongów. Proces zapadania 
się trwa jeszcze dalej. Zabudowania gospodarskie 
i domy znajdujące się na tym obszarze ruugły. Jak 
dotychczas ofiar w ludziach niema. 


apiętnówanie kłamttw posłów zadali 


Warszawa. (PAT.). W odpowiedzi na interpelacje 
posła Marka i tow. w sprawie rzekomych prześłada- 
wań policyjnych w Krakowie minister spr. wewn. 
w porozumieniu z min. sprawiedl. nadesłał do marsz. 
Sejmu pismo wyjaśniające, że interpelacja zawiera 
wiele danych nieścisłych. Dochodzeniami policyjne- 
mi w sprawie wypadków krakowskich z dnia 6 listo- 
pada kierował doświadczony i wytrawny nadkomi- 
sarz Ryczkowski, który prowadził śledztwo w ści- 
słym kontakcie z prokuraturą i sądem Śledczym. Za- 
warty w interpelacji zarzut przetrzymywania w are 
sztach wielu niewinnych i zarzut wymuszania zeznań 
biciem, opierania się na denuncjacjach anonimowych, 


wypuszczania bandytów z braku pomieszczenia wię- 
żniów. jest zupelnie nieprawdziwy. Wobee tego mi- 
nister nie widzi potrzeby wydawania jakichkolwiek 
zarządzeń. 


Gen. Stanisław Haller w Paryżu. 


Paryż. (PAT.). Przybył tu dziś szef sztabu general- 
nego gen. Stanisław Haller. witany na dworeu przez 
przedetawiciela franeuskiego szefa sztabu general- 
nego. przedstawiciela marsz. Focha, szefa misji woj- 
skowej w Polsee gen. Dupont, attache wojskowego 
w Paryżu pułkownika Kleberta i jego zastępcę ma- 
jora Dowhora. Gen. Haller składał popołudniu wizy- 
ty nrzędowe, m. in. posłowi polskiemu drowi Chla- 
powskienu. 


Papież przyjął arcb. Cieplaka. 

Rzym. (PAT.). Dziś rano przybył tu ks. arcybiskup 
uieplak. Na dworen na powitanie przybył z ramienia 
kollegium kardynałów sekretarz stanu Gaspari. Za- 
znaczyć należy. że od czasu pełnienia godności se- 


| kretanza stamu, Gaspari pienwszy raz udał się na dwo 


rzec na powitanie przybywającego. Z ramienia t. zw. 
rodziny papieskiej przybył na powitanie majordomus 
msere Semper. Prócz tych oficjalnych osobistości 
przybył poseł polski przy Watykanie. dalej ks. Lot- 
czak, dełegat Jezuitów, Ziemieński, oraz szereg księ- 
ży polskich i włoskieh. Wśród wielu członków kolo- 
uji polskiej był także oheeny poseł Zaleski, który po 
ofiejalnej ezęści powitania złożył ks. arcyb. hołd. 

W kołich Watykanu sądzą, że nie jest wykluczo- 
ną możliwość nadania ks. arcyb. Cieplakowi godno- 
ści kardynalskiej. (O tym ostatnim szczególe donosił 
„Goniec“ zaraz po powrocie arcyb. Cieplaka z Rosji. 
Przyp. Red... 

Rzym. (PAT.). Wczoraj popołudniu arecyb. Cieplak 
zostal przyjęty przez Ojca św. na specjalnej audjen- 
cji Następnie Ojciee św. przyjął arcybiskupa Cie- 
plaka na prywatnej awdjencji w sali Bihljoteki. Qj- 
ciec św. uśeiskawszy arcybiskupa Cieplaka rozma- 
wiał z nim dłuższy czas. 


P. Thugutt w „Czasie“ 


Kraków, 10 maja. 

«Kurjer Poranny" organ ..Wyzwolenia* donosi, że 
przywódca ..Wyzwolenia* p. Thugutt bawił w Kra- 
kowie celem porozumienia się z tutejszymi polity- 
kami. Z jakimi politykami porozumiewał się p. Thu- 
gutt w Krakowie, o tem informuje ..Kurjer Poranny“, 
P. Thugutt bawił w gościnie u krakowskich stańczy- 
ków. eo wskazuje, że między stańczykami a „Wy- 
zwoleniem” jstnieją ściślejsze stosunki, czemu swego 
ezasn Czas“ tak kategorycznie i doniośle zaprzeczał. 

Jak dalej infomnuje Kurjer Poranny“ wizyta p. 
Thugutta miała na celu omówienie i ustalenie wspól- 
nej taktyki oraz przygotowanie pewnych „niespo- 
dzianek* politycznych. W szczególności chodzi o sto- 
sanek do mniejszości narodowych. P. Thugutt za- 
mierza wystąpić z pewną inicjatywą, ma co chciał 
uzyskać aprobatę swych nowych przyjaciół z „/Cza- 
Eu 


ZWYCIĘSKIE WALKI FRANCJI. 

Rzym. (AW.) Dzienniki donoszą z Adamah, iż 
w Beirucie wylądowały znaczne oddziały francuskie. 
Francuzi mieli obsadzić limję Gundi-Hissar. W wal- 
kach oddziały franewskie zajęły Gundi. wypędzając 
oddzialy powstańców. 

SPRYT BOLSZEWICKI. 

Moskwa. (AW.). „Prawda występuje z projektem 
połączenia uroczystości Wielkanocnych ze świętem 
1. maja. Projekt ten wysuwa dziennik na skutek ży- 
wiołowych manifestacyj religijnych, jakie odbyły się 
podezas Święta wielkanocnego starego stylu. Rząd 
sowiecki zbyt dużo traci energji. prowadząc otwartą 
walkę z obchodami chrześcijańskiemi. Należy nadać 
im zabarwienie komunistyczne. łącząc Wielkanoc ze 
świętem 1. maja. 


Str. 4. 
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Co bedzie jutro w Anslii? 


Rewolucja socjatna w Angtji. — Kasta, która dzierżyła w Angłji władzę lat 400, została usunięta. 


Nowi ludzie. — Jak długo zostaną przy władzy? 


Macdonald aibo Cromweilem, 


albo Kiereńskim. 


Co będzie w Amngftji jutro — niewiadomo. 


Jeden z najwybitniejszych publicystów angielskich. 
sir Filip Gibbs, tak charakteryzuje w amerykańskim 
przeglądzie „Worlds Work” przewrót. który świeżo 
dokonał się w obrębie .»tarej” Anglji po zwycięstwie 
„Labour Party“: 

„Mileząco i łagodnie rewolucja socjalna dokonała 
przewrotu w Anglji. Prawie nikt nie zdał sobie spra- 
wy z tego przewrotu. Życie codzienne nie zmienilo 
się; eeremonjał państwa pozostał tensam; parlament 
wykonuje dalej swe czynności. A przecież cała struk- 

, tura socjabra W. Brytanji rozsypała się w gruzy...“ 

Następnie zaś pisze: 

„W dniu wyborów. które przyniosły klęskę konser- 
watystom. znalazłem się w pewnym, arystokratycz- 
uym salonie, gdzie dla zaspokojenia ciekawości zgro- 
madzonych rzucono na ekran nadchodzące co parę 
minut wyniki wyborów. Gdy wyniki te zaczęły pnzy- 
nosić pewność zwycięstwa „spartji pracy“, rodzaj o- 
słupienia. pemego obawy, ogarnął zgromadzonymi w 
salonie. Jeden z obecnych. młodych lordów. świeżo 
wypuszczony z uniwersytetu w Oxfordzie. zawołał. 
siląc się na wesoły sarkazm: 

— A więc. to koniec Anglji! Zakończmy ostatniego 
fox-troita podczas edy imperjum brytyjskie zapada 
się! 

„Pewna starsza dama. prawdziwa przedstawicielka 
arystokracji angielskiej rzekła wtedy do nmie: 

— To jest rewolucja bez rozlewu krwi. eo jest lep- 
szem. niż z krwi rozlewem. Ale mimo to skończyła 
się już nasza egzystencja. Będziemy rządzeni przez 
mężczyzn i kobiety bez doświadczenia rzadzenia i bez 
tradyeyj. Wielki rozdział naszych dziejów został skcń 
czony i nie powrócimy już doń nigdy!“ 

Aby zrozumieć gorycz. zawartą w tych słowach, 
trzeba sobie uprzytomnić. że w Angljt sędziowie no- 
szą dotąd upudrowane peruki i że lord mayor (burr- 
mistrz) Londynu przejeżdża się raz do roku po City 
w karecie złoconej. pochodzącej z epoki Stuartów. 
Anglją od lat czterystu rządziła tasama kasta. Zbie- 
rała ona stąd nietylko zaszczyty i zyski. ale także 
ponosiła odpowiedzialność za rządy. które dawały 
jej autorytet. Tymczasem przy stole obrad gabinetu, 
gdzie od lat czterystu zasiadali książęta, maręrabio- 
wie. tordowie, i bogaci mieszczanie. nagle zajęli miej- 
sca — 6 górników. 2 kowali, 1 odlemwacz, 1 telegrafi- 
sta. 1 ezyściciel maszyn. 1 fryzjer i 3 nauczycieli 
szkól powszechnych! 

Ale mietylko nustępująca kasta czuje się nieswoj- 
sko skutkiem przewrotu, czują się również nieswoj- 
sko ci, co na jej miejsce przychodzą. 

Obywatel I. H. Thomas, dotychczasowy „leader“ 
kolejarzy, a dziś sekretarz stanu dla spraw kolonjal- 
nych. opowiada z humorem przybycie swe do ..CGolo- 
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ANTONI LEKSZYCKI. 


Pan Stanisław. 
Radca m. Krakowa in spe. 
Gd 
Rozmiłowane w murach Krakowa błądziły wów- 
czas oczy pana Stanisława od katedralnej wieży Zy- 
gmuntowskiej na Wawelu do wspaniałej kopuły świą 
tyni św. Piotra. od starej wieży Ratuszowej do koś- 
ciola św. Krzyża, aż wreszcie w jego sąsiedztwie 
natknęły się na ów budynek. który — jak figlarnie 
zauważył prof. Kazimierz Morawski: 
. łączy wiele zalet: 
We wnętrzu ma dramat, a na dachu... balet. 
Wspominając wesołe chwile, spędzone w pnzybyr- 
ku muz przy placu św. Ducha. pan Stanisław popa- 
dał wówezas w niezwykły nastrój. a z ust jego pły- 
nęły słowa piosenki: 
Krakowek kochamy 
Ludek ma wesoły. 
Okazałe brzamy, 
T stare kościoły 
j dana! 
- $ * 


$ 

1 Krakowiak też słynie 

f Z serdecznej vehoty: 
W sidłach iego ginie 

t Rój doiewczątek złoty. 

ł Oj dana! 


Czy to w Sikorniku, 
W Twardowskiego Grocie, 
W Parku na trawniku: 
UGmżny dziewcząt cnocie! 
Oj *% *% 


Czy w Rękamki święto. 
» W Emaua czy Skałkę 7 


nial Office" (ministerstwo kolonji): 

— Portjer zatrzymuje mnie w przedsionku. woła- 
| jąc: „Dokąd pan idzie? Odpowiadam spokojnie: „Do 
| „Colonial Officen. Portjer na to: „A z kim chce sie 


pan widzieć? Oęowiadam jeszcze spokojniej: „Z 
nikim. Chee tylko obejrzeć biura. bo jestem nowym 
sekretarzem stanu”. Na to portjer nie odpowiedział 
nic. lecz półyłosem. ale tak. że słyszałem, rzekł do 
stojącego obok „poliemania*: „Jeszcze jednego ma- 
my nowego bzika”. 

Obywatel zaś Stefan Wolsh, obecny minister woj- 
ny, nie może odzwyczaić się od stania „na baczność”. 
gdy rozmawia 2 przychodzącym doń członkiem gene- 
radkeji. 

— Panie ministrze. nie stój pau w tej pozycji — 
rzekł doń pewnego razu „field-marshall" sir Wiliam 
Robertson. — Pan jesteś obecnie moim  pmzelożo- 
nym, a ja pańskim podwładnym. 

Na to minister: 

— Wiem. jak się mam zachować. Pan dowodziłeś 
EE 


Nr. 446. 


w polu armjami, a ja byłem tylko szeregowcem. 

Gdyby ci. co dostali się teraz na górę. zostali na 
zawsze. lub choćby przez czas dłuższy u władzy — 
to może jakoś ułożyłoby się wszystko w dziedzinie 
ideowej i obyczajowej. Ale czy zostana?... 

„Dla konserwatystów czystej krwi — pisze w koń- 
cu sir Filip (ribbs — to, na co patrzymy obecnie, jest 
początkiem bolszewiamu. Mojem zaś zdaniem — to 
początek nowej ery. kryjącej w swem tomie niebez- 
pieczeństwa, bo już teraz daje sie spostrzegać nacisk. 
wywierany przez skrajne żywioły na teraźniejszych 
przywódećw.” 

Zdając sprawę z omawianego artykułu w paryskim 
„Matin ie". zaopatruje go St. Lauzanne uwagą. której 
nie sposób odmówić słu: zności: 

„0 jutro! wieczne jutro. okrywające tajemniczą za- 
łona losy lutów I pojedytczych osobników! Kto na- 
stąpi w Anglji po Ramsay Mac Donaldzie? Czy be- 
dzie r GromwelFem. po którym przyjdzie szlachta 
Karoja TL czy też Kiereńskim. za którym rmą ban- 
dy Lenina? Któż wie. jakiem bedzie jutro „starej“ 
Anglii...” 

Dodajmy œl siebie. że podobne pytanie trzeba sta- 
wie »lnośnie sło przyszłości każdego kraju. który do- 
puści n siebie do władzy socjalistów. choćby nosili 
urzędowanie inne miano. 


Skazanie „cudotwórcy”. 


Dystyngowanym ukłonem wskazywał, kogo należy „zaperować*. 


świeżo sprawę osobliwego „cudotwórcy” i jego wspól- 
nika. Rzecz się tak miała: 

Dnia 10 lipca r. z. na Wodnym Rynkn w Łodzi 
był. jako w dzień targowy. tlum ludzi. Na podwyż- 
szeniu stal mężczyzna. który przedstawiał sie jako 
cudotwónca, wolając. że umie robić rozmaite euda. 
jakich nikt jeszcze nie widział. Zeromadzonemu kolo 
podwyższenia tlumowi pokazywał „eundotwórca” roz- 
maite sztuczki. jak nalewanie do kieliszków z jednej 
butelki pięciu, a nawet więcej kolorów i smaków li- 
kierów itd. Tłum po każdym „cudzie“ bił brawo zre- 
cznemmu sztukmistrzowi, który kłaniał się poszczegól- 
nym osobom nawet w bardzo dystyngowany sposób. 

Po pewnym czasie w rozmaitych punktach tłumu 
rozległy się przekleństwa na sprytnego. jakiegoś zło- 


| 
t 
Łódź (tel. wt.) Tutejszy sąd okręgowy roztrząsał 
l 
| 
| dzieja, który widocznie operował pomiędzy Humem 


YA 

| z pomocą brzytwy wyciial tylko kieszenie ze spodni 
z portfekuni. Wezwano policję. która przelewszyst- 
kiem „ewlotwórce”, 

Na siedztwie palicyjnem okazało się. iż nazywa się 
on Anio Brzózka. Przyznał sie on. iż sztuczki swe 
pokazywał w tym celu. ażeby zgromadzić koło siebie 
twn. a potem kłanianiem się poszczególnym osobom 
wskazywał swemu wspólnikowi, będącemu w tłumie, 
kogo opłaca się okraść. 

W.pólnikieni „eudotwórcyć byl Zygmunt Czerasz- 
kiewiez. zawodowy złedziej kieszonknwy. Padczas re- 
wizji. dokonanej w mieszkaniach olm wspólników, 
znaleziono 16 portfeli męskich. 

sql skazał „.ewłotwórce” Antoniego Brzózkę na 6 
miesiecy wiezienia. a Zygmunta Czeruszkiewicza na 
10 miesiecy więzienia. 


wesztowałt 


Wiademeści z Gdańska 


| Usunięcie języka francuskiego z polskiego gimnazjum. — Wystawa wyrobów z bursztynu. — 


„Ułani księcia 


Józefa“ na scenie polskiej w Gdańsku. 
(Od własnego korespondenta). 


Ogromne rozgoryczenie i zdziwienie wywołało mię- 
izy tut. polską ludnością najnowsze zarządzenie dy- 


Z ochotą zawzięta 
| Wabi swą nmasałkę... 
Oj dana! 
* * * 


sumie 7 nią do noty 
Na Pamieńskich Skakach; 
Wśród letniej spiekoty 
Flirtuje na wałach... 
Oj dana! 
LJ kd 4 
Na wałach Urzegówek. 
Na. Olszy, w Mogile: 
Od gorsu do nóżek 
Plasa wzrokiem mile... 
Oj dana! 
w: % * 


Mite plasa wzrokiem. 
Dreszez7 go słodki łechce; 
„ Kształty mierzy okiem: 
+  Zechce. czy nie zechce? 
- Oj dana! 


A chociaż go zwodzi 
Dziś Jula czy Frania, 
Jutro wynagmodzi 
Zosia, Lola, Mania... 
Oj dana! 
*% 


w * 


I tak wiecznie w kólko 
Krakowiaczku miły! 

Zawsze z przyjaciółką... 
Póki starczą silv. 


Oj dana! 
* * * 
A gdy sił nie stanie, 
Spe Przyjaydółki mite 
awig pożepnamie: 
Okwiecz mogiłę, 
Oj dana! e | 
—— BLAT AL 


rekcji polskiego gimnazjum w Gdańsku, znoszące z 
nowym rokiem szkolnym, tj. z dniem 1 maja br. nau- 
kę języka francuskiego, a pomnażające ilość godzin 
nauki języka niemieckiego. Jako podręcznik dla nau- 
ki języka niemieckiego wprowadziła wspomniana dy- 
rekcja książkę. względnie wypisy prof. diehrmanna 
..Deutsches Lesebuch". drukowane i wydane w Berli- 
nie. a zawierające ustępy i wiersze o treści nacjomali- 
styczno-niemieckiej, urągającej Francji i Polsce. Czy 
utrzymywane przez polskie społeczeństwo w bardzo 
trudnych warunkach polskie prywatne gimnazjum ma 
prawo wychowywać powierzoną mu przez polskich 
rodziców młodzież na wrogich i ziejących uienawiścią 
do Polski podręcznikach? 

Od samych początków swego istnienia słynął 
Gdańsk ze swych artystycznych wyrobów bursztyno- 
wych i przemysł ten kwitnie | rozwija się po dzień 
dzisiejszy. Okolo roku 1477 powstał tutaj cech toka- 
rzy aobrabiaczy) bursztynowych. którzy szczególnie 
w wieku 11 i 18 zalewsui prawie cały świat przecmd- 
nymi wyrobami į dzielami szruki z bursztynu zwane- 
go przez wspólczesnych ..północnem złotem“ (Gold 
des Nordens). Obecnie urządziły tut. firmy Stumpf, 
Simson i Neufeld wspaniałą wystawę artystycznie o- 
brobionych zegarków. kielichów. lichtarzy, szachów, 
krzyży. lamy. pieścionków itp. przedmiotów z bur- 
sztynu, wysaudzanych szlachetnymi i półzzlachetnymi 
kamieniami i metalami. 

W najbliższą sobotę odegra koło miłośników sceny 
przy gminie połskiej w Gdańsku czteroaktową sztukę 
kostjumową z czasów Księstwa Warszawskiego pod 
tytułem „Ułani ks. Józefa”, W. P. 

Gdańsk. (PAT... W artykuliku pt. ..Nietakt czy 
nieuwaga „Gazeta“ Gdańska" pisze, że w dniu 3 ma- 
ja na gmachach konsulatów wszystkich państw ob- 
cych w Gdańsku wywieszono flagi państwowe. jedy- 
nie na gmachach rządowych Gdańska nie wywieszo- 
no flag. 


ad 
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NORESPO NDENCJE. 

e w LJ „e 
3-ci Maja na prowincji 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 

. Imponujący przebieg miały obchody święta naro- 
dowego w całem Zagłębiu. W Sosnowcu rozwinął się 
po nabożeństwie olbrzymi pochód przy udziale szkół, 
Orkiestr, przedstawicieli zrzeszeń, stowarzyszeń, Ce- 
chów i władz. W Będzinie odbyła się wspaniała rewja 
wojskowa. W Dąbrowie Górniczej urządzony był po- 
chód mniejszy wieczorem 2 maja z pochodniami oraz 
po nabożeństwie w dniu 3 maja wielki pochód mani- 
festacyjnie przeszedł po mieście; przed pomnikiem 
Kościuszki przemowienie gorące wygłosił inż. Dzier- 
żanowski, poczem pochód się rozwiązał. Wieczorem 
grono amatorów przy Stow. Chrześc. Demokracji o- 
dęgrało dramat narodowy „W górę serca”. W Re- 
sursie miejscowej staraniem Tow. Muzycznego urzą- 
dzony został koncert szopenowski przy udziale chóru 
Tow. Muzycznego. orkiestry Tow. Muzycznego z Uzę- 
stochowy, pianisty prof. Heintzego z Warszawy oraz 
artystki śpiewaczki Ireny Strokowskiej-Farjaszew- 
skiej. Koncert ten. złożony wyłącznie z utworów szo- 
penowskich, wykonany zostat w całości z niebywa- 
łym poprostu u nas artyzmem. Zwłaszcza chór mie- 
szany it pianista otworzyli dzieła genjalnego naszego 
muzyka precyzyjnie. Duch Szopena był na scenie. 
Może to jeden z najłepszych sposobów obchodzenia 
wielkich rocznie narodewych? 

NOWY SĄCZ. 

Zakończeniem uroczystości. połączonych z obcho- 
dem 3-go Maja był „Uroczysty Wieczór” w „Sokole“. 
którego program składał się: Z przemówienia prof. 
Komara vo Konstytucji 3-go Maja”, z produkejj chó- 
rowych i orkiestrowych, wykonanych przez orkiestrę 
1 p. s. pu; która wystąpiła w doskonałym komplecie 
pod kier. kapelmistrza p. Wrońskiego. 

Nadzwyczaj efektownie wypadły pieśni pod tyt.: 
„0 Janicku*, wykonane przez chór ..Lutni" i utwory 
Moniuszki, za$piewane z tow. orkiestry, == 

Wieczór zakończyło przedstawienie „„Warszawian- 
ki Wyspiańskiego. wykonane zuakomicie i z prze- 
jęciem siłami tut. Tow. Dramatycznego, które w Toz- 
woju swojemi «doszło tak daleko, że może śmiało 
współzawodniczyć z niejednym zawodowym teatrem. 

Publiczność odwiedziła przedstawienie bardzo licz- 
nie i darzyła zasłużonemi oklaskami zarówno arty- 
stów teatru, jak śpiewaków i orkiestrę. 

DOLINA. 

Z powodu korespimdencji z Doliny otuzymujemy nast. 
dist: Szanowna Redakcjo! W korespondencji z Doliny ja- 
kis domorosły literat w jeremjadzie. umieszczonej w Nr. 
98 poczytnęgo pisma oska gromy na moją bieduą głowę. 
Sędąc Bogu ducha winna, nie zasłużyłam w niczem na 
wyjszazeg Olmiemie ptzez korespondenta i trudno mi na ła- 
mach dziennika udowiadmiać moją  pmzymależność we- 
wmętmaną do Poliki. Według sił moich uczyniłam wszyst 
GQ, 60 lmgłum, by zasłużyc na miano dobrej obywatelki, 
o tzem zaświkydczyć może tut. polski sokóL polskie gi- 
mnazjum i polska Uehromka. loteż wywody kurespon- 
denta uważam zt pomylone co do mojej osoby. Pnoszę o 
przyjęcie tego do tuskuwej wiulomogci, czego szan. ite- 
dakcja kobiecie nie odmówi. Z poważaniem Terezja Wy- 
poko wu. 

Rzeczy ciexawe 
OCHRONA PRZED ATAKAMI POWIETRZNYMI. 

(W pierwszych dniach bieżącego miesiąca odbyty 
się w Nowym Jorku niezmiernie ciekawe próby, ma- 
jące na celu zbadanie sposobów ochrony tego miasta 
przed atakami nieprzyjacielskiej tloty powietrznej. 

Do prób tych uzyto wielkiego samolotu wojskowe- 
50, przeznaczonegy do rzucania bomb. Samolót ten 
obleciał dookoła wyspę Manhatton, stanowiącą część 
Miasta, i wypuszcza ze zbiorników specjuny gaz, 
wtóry w zetknięciu się z powietrzem zamieniał się 
natychmiast na obłoki gęstego dymu. W ten sposób 
tałą wyspa siila się z wysokości, na jakiej unoszą 
się samoloty, caikowicie niewidziainą. 

Sposób powyższy będzie niezawodnie zużytkowany 
Przez oddziały lotnicze wszystkich armji na Świecie, 
0 ile uda się im wytworzyć ów gaz ochronny, który 
JEst narazie sekretem amerykańskim. 

NIEZWYKŁA AWANTURNICA. 

W lipcu ub. r. zamieszkała w Zurychu, w hotelu 
Savoy“, Angielku, miss [uiutor, mająca ze sobą da- 
mę do towarzystwa. 

Udznaczała się ona hojunością i dobroczynnością, 
ale nie miała pieniędzy i odpuszezała się rozmaitych 
oszustw, Darowału np. pewnemu lekarzowi, który 
miat ją w kuracji, samochód. Ale cóż się pokazało? 
Samochód był wzięty na kredyt, więc go lekarzowi 
odebrano. Miss Taintor postanowiła także ubrać 600 
ubogich ofiar zurychskich. Utworzyła komitet pań, 
nadała na kredyt mażę materjałów, ale ubrań nie 
Uszyto, bo kupcy niezapłacone materjały odebrali. 
"reszcie zamieszkała w pewnej prywatnej klinice, 
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Co mówi Kautsky o Lidze 


Narodów? — „Dila naszych celów jest to zbyteczne!“ 


- P. Jaworski o swoich 


stosunkach z Armee Oberkommando. 


(XX) Okazuje się. że jeżeli o programie socjalisty- 
czym i jego postulatach przemówi wybitniejszy mąż 
socjalizmu, to przeważnie zawsze stwierdza on klęskę 
w realizacji tych postulatów. Tam, u ołtarza, dobrze 
patrzą i widzą, eo się wokół dzieje... Karol Kautsky, 
szermierz socjalizmu niemieckiego, którego artykuł 
o „Perspektywach Ligi Narodów" drukuje ostatnio 
„Naprzód”, robi pesymistyczne uwagi o tej między- 
państwowej czy międzynarodowej instytucji: 

„Zapewne, najpłonniejsza mowa pokojowa nie 
powstrzyma rządu, zdecydowanego na wojnę. 
Taksamo jest rzeczą pewną, że Liga przynaj- 
mniej w najbliższej przyszłości pozbawiona bę 
dzie tych niezbędnych środków anilitarnych i e- 
konomicznych, którymi mogłaby wymódz posłuch 
także na mocarstwach. Dopóki Liga jest związ- 
kiem rządów, żaden z nich nie wyrzeknie się 
swej suwerenności i środków swej potęgi na jej 
rzecz. A czyż próba Ligi przeprowadzenia siła 
swych uchwał oznaczałaby co innego, jak nową 
wojnę, wprawdzie o innych charakterze, niż do- 
tychczasowe, ale niemniej niszczycielską? 

Gdyby chciano obdarzyć Ligę takim autory- 
tetem, że stosunek jej do państw poszczególnych 
byłby taki sam, jak stosunek państwa do swych 
prowincji i gmin, to musiałaby ona posiadać calą, 
wszystką władzę militarną, państwa zaś — ġa- 
dnej. To narazie nie da się zrowić”. 

Jeżeli tak mówi Karol Kautsky, to dlaczegóź „Na- 
przód” wspólnie z „Czasem“ prowadzą stałą walkę 
o to, aby Polska poddawała się dyrektywom Ligi Na 
rodów i robią alarm, gdy ktoś w Polsce zastrzeże się 
przeciw mieszaniu się obcych czynników między pań- 
stwo a obywateli. 

Bardzo mętnie tlumaczy dalej Kautsky ten fakt, 
że socjaliści mimo swych „pokojowych“ (!?!) progra- 
mów — walczyli jednak w czasie wojny: 

„Wszakże niechęć do wojny dotyczyła jedy- 
nie wojny zaczepnej. Ani rząd niemiecki, ani 
francuski, a już najmniej angielski nie odważy- 
łyby się w ostatniem dziesięcioleciu wciągnąć 
swój kraj w wojnę europejską, gdyby się wyda- 
wały wiasnuemu narodowi zuchwałymi napastni- 
kami. 

Inaczej atoli sprawa się miała ze zbrojnem od- 
parciem napaści, z obroną samostanowienia na- 
rodu przeciwko wrogiemu najazdowi. Odparcie 
ataku wroga uchodziło także w oczach zwolen- 
ników jpokoju, jako rzecz dozwolona, a nawet 
potrzebna. 

Otóż w tem właśnie sęk!.. Ruzróżnić wojnę za- 
czepną od odpornej... Czasby już było skończyć z tą 
trazeojogją. Każdy już chyba powinien wiedzieć, że 
w wojnie. w jej początku, must się nie przyzna do 
tego. aby napadal... Każdy -ię broni... a wojna jest 
wojną i o tem nawet Kautsky powinien wiedzieć. I, 
zdaje się. że wie. bo robi szczere, nadzwyczaj zeze- 
re wyznanie: 

„Niektórzy odczucali bez różnicy wszelką woj- 
nę, nawet obronną. Jednakże nie uależy wątpić, 
że w razie wybuchu nowej wojny, ta strona. któ- 
ra uchodziłaby za napadniętą, znowm będzie mia- 
ła za sobą znaczną większość narodu, nie wyłą- 
czającć proletarjatu i socjalistów. Żadna między- 
narodówka nie zdoła temu przeszkodzić, Wy- 
starczy stwierdzić fakt. Możemy sobie zaoszczę- 
dzić badań, czy z socjalistycznego punktu wi- 
dzenia jest to usprawiedliwione. Doprowadziłoby 


to nas za daleko. a pozatem dla naszych celów 
jest zbyteczne!”=(!) 

Zmpelnie szczerze!.. ..Doprowadziłoby to nas za 
daleko...” i „dla naszych celów jest to zbyteczne"... 

Racja!... Musielibyście sie bowiem. panowie, uznać 
wszyscy za głuptasów — a „to (oczywiście!) jest 
zbyteczne”... Ale świat o tem i tak dobrze wie... 

Dlatego «lalsze recepty Kautskyego o zaradzenim 
wojnom. międzynarołówce socjalisrycznej, jako po- 
mocnicy Ligi Narodów itd. itd. — to wszystko wło- 
żyć należy do kosza socjalistycznych mmieci... Nikt. 
się tem niema czasu dziś bawić... 

* x * 

Bardziej od Kawskv'ego optymistycznym jest p. 
Wł. Leopold Jaworski. który w wspomnieniu po- 
śmiertnem o śp. Adamie Jędrzejowiezu. b. ministrze 
dla Galicji. zalącza w niem również w ..Czasia”, jak 
gdyby z rozmyslem. wspomnienie j;ośmiertne dla obo 
zu Stańiczyków. T jak zawsze w wspomnieniu — 
ehwali ren obóz pod niebiosa... Pisze zatem tak o je- 
go molityce. 

„Gdyby istniał u nas zwyczaj czytania poważ- 
niejszych publikacyj politycznych. niż niemi są 
dzienniki, ci. którzy zarzucają ówczesnym poli- 
tykom egoizm i stanowość. znaleźliby : świaxiec- 
two np. w pamiętnikach Bi-marka. że tylko ta 
polityka. którą prowadziła Koło polskie, nchro- 
nila Galicję od rutenizacji mb germanizacji. Sły- 
szę już glosy: zwykle strachy stańczyków. Ale 
kto przeszedł Kalwarję stosunków z-A. 0. K. 
4Armee_ Oberkommando. Przyp. Red.! w czasie 
wojny. ten musi zrozumieć wreszcie. że tylko 
taka polityka sprawiła. że Rusini nie opanowali 
kraju po Sącz. Grybów. Krosno. Jasło. Wszak 
śp. iIKorytowski był ostatnim namiestnikiem Po- 
lakiem. a od samego początku wojny A. 0. K. 
i Wiedeń podnosili Rusinów w góre. a ..zdrady* 
ich tłómaczyli skutkamf polskiej gospodarki. 
I gdyby wiedziano. kto tak tłómaczył Rusinów, 
jak wysoko dosięgały te -vmpatje do nich. Po- 
fitvka krakowska. jedynie zbawcza dla narodu, 
nie mogła być popularna. bo dla ocenienia jej 
trzeba było rozumieć sytuację polityczną Euro- 
py. a na to trzeba umieć myśleć politycznie". 

O tych smutnych stosunkach z A. O. K.“ i z wie- 
szatelem Fryderykiem. jakie utrzymywali politycy 
z „Czasu“ w czasie wielkiej wojny — lepiej nie mô- 
wmy... Naprawdę smutne i haniebne wspomnienia... 
W historji tylko z dziejami z czasów Katarzyny ro- 
syjskiej — możnaby te „stosunki“ porównać. odno- 
śnie do zaprzańców narodowych z tamtych lat... Dla 
„obrony polskich inreresów nie trzeba było pisać 
broszury „Pod sąd” i żądać głowy i krwi wprawdzie 
demokratów naredowych. ale Polaków!.. Czy ,po- 
lityka krakowska, była „zbawczą polityką dla naro- 
du — o tem nie p. Władysław Jaworski będzie 
mówil — ale historja. która patrzy na tę politykę 
już z perspektywy kilku lat. Dziś już zaś wiemy, że 
gdyby polityka p. Jaworskiego była zwyciężyła, to 
może on san byłby ministrem lub namiestnikiam ce- 
sarskim. ale Polska byłaby musiala dalej „ttrzymy- 
wać stosunki: z Fryderykami i Wilhelmami pod ich 
miłościwą komendą... Na to się zgodzi zapewne 
i Czas”. który. jak ou jeden sobie pochlebia. umie 
myśleć politycznie... P. Jaworskiemu podróż do Ni- 
cei nie poprawia myślenia politycznego... tkwi w 
swych starych przekonaniach © zhawczych <kurkach 
polityki „A zasnt 


skąd ją siłą musiano wunąć, bo nie chciała płacić. 
Za pomocą genjalnie stosowanych kosmetyków wnia- 
ła robić się przystojną i posiadała aż trzech odrazu 
narzeczonych. 

Wreszcie urwało się wszystko. Policja powiadomio- 
na o lieznych oszustwach i naciąganiach, aresztowała 
Ją i teraz zaczyna się tragedja dla tejże... policji. Nie 
może bowiem dojść w żaden sposób, Fo przeszło pól- 
rocznych dochodzeniach, kim jest owa awanturnica. 

Stwierdzono przedewszystkiem, że jest to alkoho- 
listka i morfinistka. Liczy około 50 lat i bez dodatku 
kosmetyków przedstawia się jako kobieta zupełnie 
brzydka. Z jakiej klasy społecznej pochodzi — nie- 
wiadomo. Tyle tylko jest pewnem, że była między- 
narodową awanturnicą w wielkim stylu. Znawcy zaś 
języka angielskiego, którym jakoby jedynie włada 
miss Taintor, przypuszczają po jej wymowie, że uro- 
dziła się prawdopodobnie w Londynie. W więzieniu 
śledczem zachowuje się w sposób niesłychanie zuch- 
wały i prowokujący. 


Śledztwo policyjne ustaliło dotąd. że w r. 1920 zo- 
stała rzekoma miss Taintor skazana w Paryżu na 6 
miesięcy więzienia za rozmaite oszustwa. Później wy- 
niosła się do Belgji. gdzie dopuściła się oszustw na 
kwotę 2 1 pół miljona franków i skąd uciekła do Mo- 
nachjum. Tam ją aresztowano znów za wyłnudzanie 
towarów i oszustwa i wydano sądom belgijskim. któ- 
re skazały ją na 2 lata więzienia. Równocześnie są- 
dy angielskie skazaly ją za podobne deliktrv zaocz- 
nie. 

Z tem wszystkiem atoli dotąd policja szwajcarska 
nie wie. jak się właściwie nazywa ta awanturnica, 
skąd pochodzi i co czyniła do r. 1920. gdy ją w Pa- 
ryżu zaaresztowano. 


Dżuma w Chiewie. 
Bolszewicka „lzwiestia* domosi pod 22 kwiswmia 
o wybuchu dżumy płucnej i bubonowej w Obiewie 


i S$yr<Dugi. Podobno zaraza przybrała wiełkie roz- 
miary. 


Ste. 6. 


Z DNIA. 
Kto jeszcze zaokrągla ceny? 

Nasz miły „Fjakerblatt* prowadzi od kilku dni ru- 
brykę, w której „piętnuje“ w dobrze adamem oburze- 
niu tych. którzy korzystają z zamiany marki na zło- 
te podbijają niesumiennie ceny. Zapomina zaś niebo- 
rak o tem, że najbliższa mu kieszenią „Bagatela”, 
sjostrzyca „lustr. Kurj. Codz.” i druga krowa doj- 
na — zaokrągliła sobie również i to bardzo znacz- 
nie ceny miejsce w teatrze. Różnica wynosi o kilka 
miłjonówi!!) marek, o czem wiedzą ci, którzy je pła- 
cą. 

Widzisz bracie w oku bliżnich swoich słomkę — 
a we własnem na belke ciemny jesteś!... 


KRONIKA. 


REPERTUAR TRATRU MIEJSKIEGO. 
Sohota: „Tajemmiczv pan“ (premjena). 
Niedytelae popoł: „Kakgulła” — wieezowem: .Tajemni- 
czy pan“, 


REPERTUAR OPERETKL 

Sobota: „Nastroje kanałowe”. 

Niedziela popoł.: „Madame Pompalowr" — wieczorem: 
„Nastnoje kumawałore'*. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Sobota: „Acialja”. 

Niedziela: popoł.: „Prof, Kleaow* — wieczorem: „Awi- 
dalja". 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Promień: „Gdy w sercach wre burza“; 8 aktów. 
Redaia: „Awamury miłosne króla Donżuanów*. 
Sztuka: „Wiełki turniej miłości*; dram. erot., 8 aktów. 
Uciecha: „Trzej muszkieterowie“; 3 i 4 serja. 

Wanda: „Niewolnica miłości”. 
Warszawa: „Dwa światy“, dramat. 
Zachęta: „Szaleństwa miłości“ czyli Błędne ogmie. 


ODZNACZENIE PROF. I. CHRZANOWSKIEGO. Wczo- 
raj wręczył wojewoda krakowski w obeoności rektora 
Uniw. Jag. dra Łosia odznaki krzyża komandorskiego or 
deru „Odrodzenia Polski“ profesorom Uniw. Jag. dr Igna 
cemu Chrzanowskiemu, dr Rutkowskiemu i dr St. Soko- 
łowskiemu. 

Redakcja naszego pisma z okazji uroczystości wręcze- 

nia wysokiego orderu Rzegzypospolitej składa prot. I. 
Chrzanowskiemu, gorącemu partjocie i wybitnemu wy- 
chowawcy narodowemu, który położył przez swoje zna- 
komite badania na polu literatury olbrzymie zasługi w 
dziedzinie naukowej — serdeczne gratulacje imieniem wła 
snem i szerokich sfer społeczeństwa polskiego. 
"Z „KLUBU NARODOWEGO“. W środę 11 maja hr. o 
podz. T wieczór odbędzie się w sali Tow. Rolmiczego 
(plac Szczepański) odczyt p. posła prof. Stanisława Stron 
skiego pr. „Polska. polityka zagraniczna. Wstęp dla 
członków i wprowalzpnych przez nich gości. 


SENSACYJNY ODCZYT O BOMBACH 
W KRAKOWIE. 

Liga Obrony Powietrznej Państwa urządza w so- 
botę dnia 10 hm. o godz. 3 i pół popol. w kinoteatrze 
„Uciecha* otezyt, który wygłosi Generalny Sekre- 
tarz Ligi Powietrznej podpułk. January Grzędziński 
p. t: „Przed grozą wojny powietrznej“. — Odczyt 
ten będzie ilustrowany wielkim filmem lotniczym 
oraz zdjęciami z terenów wojny światowej. jak bom- 
bardowanie Londynu, obrona Paryża i t. p. — Przed- 
sprzedaży biletów podjęła się księgarnia Krzyżanow- 
skiego, Linja A—B. — Odczyt obudził olbrzymie 
zainteresowanie wśród publicznością. Spodziewany 
jest wielki natłok, wskutek czego należy nabywać 
wcześniej bilety. 

SZAJKA KOMUNISTÓW PRZED SĄDEM. 

Ostatni dzień rozprawy przed sądem przysięgłych 
w krak. sądzie okręg. karnym przeciw Markusowi 
Samuelowi i tow., oskarżonym o komunizm, rozpo- 
czął się szeregiem wniosków obrony, dotyczących 
zeznań konfidentów. Wnioski o zwolnienie konfiden- 
tów od tajemnicy służbowej trybunał uchwalił, po- 
czem o godz. 12 w południe odroczył rozprawę do 
popołudnia celem zawezwania konfidentów. Popołu- 
dniu zeznawał tylko jeden tajny agent P. P., który 
jednak nie został zwolniony przez policję od tajem- 
nicy urzędowej. Po odczytaniu aktów i przemówie- 
niach prokuratora i obrońców późnym wieczorem za- 
padł wyrok. 


JUTRZEJSZY NUMER „GOŃCA* wyjdzie, jak zwykle, 
w zwiększonej objętości. Zaczynamy w nim drukować na 
bg mową powieść Filochowskiego „Ptasznik i Niedźwie- 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD MŁODZIEŻY AKAD. W 
WARSZAWIE. Obradujący w Paryżu Komitet wykonaw- 
czy międzynarodowej komferencji studentów uchwalił o- 
słałecznie, iż kongres międzynarodowy studentów odbę- 
dzie stę dnia 16 września br. w Warszawie. (AW). 

W SPRAWIE ODROCZEŃN DLA KONTYNUOWANIA 


, 


poborowych 1901 i 19Q2 zarządeiłh M. S. Wojek.: Wszy- 
Ecy popisowi roczmiłka, rowegp 1902 oraz starszych 
weznikków korzystając z odroczeń dia kontynuowania 
studżjów. otrzymali w roku 1928 odroczenie służby woj- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 106. 


Uroczystość Imienin P. Prezydenta Rzplitej. 


W czwantek, jako w dzień patnoma Polski św. Stani- 
slawa, którego imię nosi najwyższy dostojnik Państwa 
Prez ytemt Rzeczypospolitej Wojciechowski — wojewoda 
Kowalikowski zapnosił właklze i publiczność na solenne 
malxożeństtwo, które się odbyło w kościele N. P. Marji o 
gorlzimie 9 amo. 

Nabożeństwo, które celebrawał ks. infułat Wądolmy w 
asysiemejr duchowieństwa, odbyło się przed ołtarzem Wi- 
ta Stiwosza. 

Wśród licznveh zebranych zauważyliśmy wojewodę Ko 
iwalikowsakiego z sakretanzem swym p. Stanmkowskim oraz 
maczelników wszystkich wydziałów województwa. szefa 
wydz. bezpieczeństwa R. Kaupińskiego. starostę kmakow- 
skiego dra Bala, dvr. pokieji dr Stycznia, rektora Uniw. 
Jag. dr Łosia, wizytatora Rzepińskiego imimiem Kura- 
torjum okr. krakowskiego. prez. kolei Prachtla, wiceprez. 
dyr. poczt I telegrafów Musiała i Rostwiekiego. prez. sa- 
du okr. Panka. mwiceprez. Izhy skarbowej Gajewskiego. 
dyw. Banku Polskiego Makowskiego, dyr. P. K. O. Macie- 
jewskiego, dyr. fabryki tytoniu Zamarskiego i inmych. 

Z ramena włalz wojskowych przybyli generałowie: 
Górecki.  Dziewamowski. Ledóchowski. szefowie sztabu: 
'Przedżymirski i Kulem. wreszcie tłamna publiczność, 

W czasie nabożeństwa onkiestra 20 p. p. wykonała po 


mistrzowsku szereg pieśni kościenych. 

AGA ostatniej ewangelji celebrans zaimtomował „Boże coś 
polake“... 

, Po nabożeństwie naczelnicy władz złożyli na ręce wo- 
jewody Kowalikowaskiego życzenia dla Prezydenta Rze- 

czypospolitej Wojciechowskiego. 


Dnia 8 bm. popołulmiu pan Prezydemt. Rzeczypospok- 
tej pnzyjmąwał w dolmvch apartamentach pałacu belwe- 
tlerskiego życzenia w imieniu duchowieństwa rmymsko- 
katolickiego. Życzenia złożył ks. ancybiskup wamszawski 
kandymał Kakowski oraz biskup polowy ks. Gal. W imie- 
niu duchowieństwa prawosławnego życzenia składał ar. 
cybhiskup Djomzy i biskup Aleksy. Następnie pam Prezy- 
dent przyjął życzenia posłów zagranicznych akredvtowa- 
nyoh przy rządzie pełskim wnaz z persomalem poszcze- 
gólnych legacji Miłą barlzo niespodziankę sprawił pana 
Prezydentowi zespół artystów teatru ..Relutv"* z dyre- 
ktorem Ostenwą na czele. który po złożemia żvczeń imie- 
nimowych wykonał poł kiemownietwem p. Schillera sze- 
reg piosenek ludowych. Dmięki wspaniałej pogodzie go- 
świe pana Prezydenta mogli komystać z pieknych ogTO- 
dów belwelerskich. gdzie przygrywała orkiestna komer- 
dy miasta porl batutą majora Sielskiego. (PAT). 


Skandaliczne stosunki w krak. spółdzielni oficerskiej 


Zydzi zdobywają oficerski konsum. — Ządamy interwencji gen. Kulińskiego. 


Kraków 10 maja. 

Dowiadujemy sę o skamdalicznych stosunkach. ja- 
kie ostatnio zapamawały w krakowskiej spółdzielni 
oficerskiej, mieszczącej się przy ul. Rajskiej w ko- 
szarach im. T. Kościuszki. 

Spółdzielnia ta, istniejąca od kilku lat, liczyła ko- 
mzyctających z niej członków około 2000. Posiadała 
oua swoją piekarnię, gdzie wypiekano okoio 10 tys. 
kg. chleba, ma swoją pracownię szawską i krawiec- 
ką, świetnie ongiś prorperującą È td. 

Otóż w owtatnieh tygodniach. niewadomo z ja- 
kich przyczyn Rada Nadzorcza współdzielni oficer- 
skiej, skhułająca się zresztą z In Ww zawnych, ale nie- 
dołężnych, zadecydawała oddać kierownictwo współ- 
dzielni żydowi (!) por. Bierowi, chociaż dotychczaso- 
wy rozkwit współdzielni zawdzięcza ona durektoro- 
wi — Połakowi, nie było i niema zaś żadnych przy- 
ezyn, aby olławać ją właśnie żydowi. Rzecz się wy- 
iaśniu, skono kończy stę, że dyrektor — Polak wszyst 
kie zamówienia do współdzielni, idące w miljardy, 
załatwiał wyłącznie u polskich przedsiębiorców, a nie 
u żydowskich. 

Nie dosyć jedmak na tem. Reforma“ wspóklzielni 
objęła także warsztaty szewskie i krawieckie. W 


ponwszyech kierownikiem „zamianowany” został mo- 
wn żyd, Schüssel. przedsiębiorca prywatny. a w dru- 
sich także żyd, Samuel Metzger. Pienwszym ..czy- 
nem” p. Schiissla było wypowiedzenie miejsca dwu- 
dlziestu kilku robotnikom polskim. z których ani je- 
den nie „Świętował* na 1 maja. Widocznie do oficer- 
skiej polskiej pracowmi szewskiej trzeba komunistów, 
kiónzyby szli na rękę p. Schissłowi i uprawiali w 
wajsłka wgitację pnzez „świętowanie 1 maja. 

Dortać trzeba. że wskutek tych zmian spadła obec- 
nie w zupełności i frekwencja członków współdzielni 
z niej korzystających (około 200). a także i cały sze- 
reg innych objawów Świadczy, że korpus oficerski 
bojkotuje współdzielnię z powodu zajęcia w niej na- 
czelnych stanowisk przez żydów. 

Apelujemy do gen. Kulińskiego,, tak dobrze znane- 
go i zapisanego z jego hezstnomnej. narolowaj dzia- 
lalmości na terenie tutejszego D. Okręgu, aby wolą- 
«nął w te niesłychane wprost Stosunki i w obronie 
dobrej sławy kompusu oficerskiego i w interesie pol- 
skim nie jozwoalił na zajecie pażytecznaj i polskiej 
placówki przez żydowskich przedsiębiorców. Sprawy 
tej nie spuścimy z oka i bedziemy ją oświetla aż do 
skutku. 


skowej da dnia 20 października 1924 r. Z tego powodu 
mie są wymienieni obowiązami do stawiemnaietwa do obe- 
mie przepnawadzającego się przeglądu. Podamia © ewen- 
tualne dalsze otlroczemie ma przeciąg roku szkolnego 
1924-25 wóumi interesowamti wnieść do: przynależnej PKU. 
do dnia 20 paździermika 1024 r. w myśl rozk. MSW. z 
1928 roku. Natomiast popisowi studjujący, urodzeni w 
1903 r., jako: stający do poboru po maz pierwszy muszą 
być pollami przeglądowi. O ile na przeglądmie przedsta- 
wia zaświadczenie, że w noku szkolnym (akademickim) 
1938-24 są faktycznie uczniami lub słuchaczami zakładów 
naukowych, uprawniających do odmoczeń — otrzymają 
warunkowo od PKU. odroczenie z artykułu 64 tymcz. u- 
stawy o powszechnym obowiązku słażby wojskowej aż 
do czasu przeprowadzenia dumocznego przeglądu w roku 
1925, przyczenm jemak interesowani muszą zobowiązać 
rię, że przed! 20 paździerika 1924 r. przedstawią przy- 
należnej PK. wymagane zaświadczenie o zaliczenie ich 
w poczet uczniów wzgl. słuchaczów zakładów naako- 
wych, uprawniających do odmoczeń. Zast. Dow. okr. Komp 
Dziewanowski. gen. brygady. 

REORGANIZACJA M. ZAKŁADÓW APROWIZĄCYJ- 
NYCH. Jak już domosiliśny, w najbliżezych dniach na- 
Stąpi zmaczne opmaniczemie działalności m. zakakdów apr 
wizacyjnych. Welług projektu wiceprez. m. dua Wielen- 
sa akcja apaowizacy ma gminy m. Krakowa ograniczy się 
tylko do prowadzenia hamilu węglem i drzewem oraz pie 
kami miejskiej. Łącznie z zamieizoną reorganizacją na- 
stąpi znaczna redukcja personalu kancełaryjnego i robo 
tniczegy. W razie uskureczniemia tego projektu m. wrząd 
aprowizacyjny zostanie włączony do wydziału targowe- 
go Magistratu. 

PORANEK AKADEMJI HANDŁOWEJ W TEATRZE 
J. SŁOWACKIEGO. lnicjatorzy i reżysemowie poranku 
Akademi hanllowej mogą śmiało powiedzieć, że ich pri- 
ca nie poszła na mame. Program tczpoczęła orkiestra 
A. H. polonesem a-dur Chopina. Spokój i pewmość siebie 
pozwoliły mu szczęśliwie przebrmąć tnudnpści techniczne 
wykonywanych utwonów i dać słuchaczom doskonałą w 
Bzczegółach suitę „Per Gynt“ Griega oraz świetnie za- 
grany mamz weselny ze „Snu nocy letniej“ Mendelsohna. 
Na tym samym poziomie stanął chór mieszamy A. H. pod 
batutą nigiy niezawodzącego p. Stefana Bamańskiego. 
Część literacką reprezentowała dekłamacja na sola i chó- 
ry, utwór sceniczny prof, E. Balickiego pt. „Ludziom w 
pfierze" omaz wiersz patrjotyczny Zielemkiewicza „Swig- 
to“, dzięki muzyczno-lirycznej interpretacji prof. Balickie 
go, stworzyły harmonijną całość. „Pealm nadziei“ Kra- 
Eińskiego wniósł w deklamację trochę dramatyczności, 
która jednak nigdzie nie zacierała linji lirycznej całości. 

PO DRABINIE DO MIESZKANŁA, Policja anesztowa- 
ła współwłaścicieła domu przy ul. Żytmiej 4, Karoła Maj. 


kę, który lokatorowi swemu. Błażejowi Dziedzieowi noz- 
walił komórkę i zburzył sehody. prowadzące do mieszka- 
nia, wobee czego Dziedzie zmuszony jest obecnie woho- 
dzić do mieszkania po drabinie. 

PIECZYWA BIAŁE W GROSZACH. (ech piekarzy 
krakowskich wniósł wczoraj do Magistratu pismo, w któ 
rem prosi o zatwiemlzenie newego cennika na pieczywo 
Gpiewające w złotych. Piekarze domagają się zatwierdze- 
mia cemy 4 grosze za 6 dkg badkę gładką i 3 grosze za 
5 dkg wiedeńską. W markach daje to ceme 72 jące 
Mp za bułkę gładką (dotąl 55 tys.) oraz 54 tys. Mp za 
wieteńską elotąd 40 tys.). W przyszłymi vgodntu zbierze 
plk m. komisja cemnikowa która rozpatrzy żądagia pie- 
Kamy. 

TAJEMNICZA ZŁODZIEJKA. Ol pemmeso czasu wa- 
łęsa się po Krakowie młoda dziewczyna lat około 17-tu, 
która poł różnymi pretekstami wabi małe dzieci. idące 
bez opieki do zakątków kamnieniec i tam ognabia je z 
pieniędzy i gamderoby. 

UJĘCIE ROZBESTWIONYCH MĘŻCZYZN. W ubiegłe 
święto aresztow:da policja. niejakiego Karola sularczyka 
z Poslyórza i Marjama Górkę z Prokocimia. którzy dopu- 
scili się gwałtu na kołiecie (A. B. z Krakowa). Ameszto- 
wani. zaprowadziłi ofiarę swej chuci za mur wojskowego 
szpitala przy ul- Wrocławskiej i tam pod groźbą bicia 
użyli ją cieleśnie wraz z trzema nieznanymi osobnikami. 

OBŁĄKANI CZY SPRYCIARZE? Do policji doniesio- 
no, że z Zakładu dla obłąkanych w Kobierzynie zbiegło 
dwu chorych mężczym Ludwik Gędka i Karol Kurek. 
pierwszy pzslejrzany o oszustwo, drugi o świętoknadztwo. 


DZIŚ DANCING GÓRNIKÓW w salach Tow. Techaś- 
cznego. Dawme zaproszenia na dancingi są nieważne. Za- 
proszemia wyuaje komitet codziennie od 12.30 do: 1.30 w 
Czytelni S. S. A. G. uł. Loretuńska 18 NI p. — Początek 
idancingu w godz. 9 wiecz. 

ZWIĄZEK OCHRONY LOKATORÓW I SUBLOKATO- 
RÓW Batorego 6 urządza dnia 10 maja o godz. 7 wie- 
czór w sałi Stowarzyszenia przy ul. św. Tomasza zebra- 
nie lokatorów. 

waży ch, WER DOMU ARTYSTÓW. Sta- 
ranem Związku Polskich ystów Plastyków otwartą 
zostanie w niedzielę dnia. 11 bm. w e S Domu arty- 
stów Wystawa wiosenna, 

TARGI W WROCŁAWIU. Towarzystwo Targów Wmo- 
chawskich urządza w czasie od 8 dp 11 maja br. targ to- 
chniczny i wysławę maszyn rolniczych oraz odrębną wy- 
sławę techniczno-bi Bau- und Betriebetechniacha 
Bei która bęinie otwarta w czasie do 10 czerw- 
ca br. k 


e 
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„GONIEC KRAKUWSKI" 


Flota amerykańska na Pacyfiku 


pozbawiona rezerwoarów nafty i baz operacyjnych. 
Głos o dalsze zbrojenia w Stanach Zjednoczonych. 


Świat ztroi się ciągle. Robi to nietylko stara reak- 
cyjna Europa. ale też idealistyczna i pacyfistyczna 
Ameryka. Świeżo mamy do zanotowania charaktery- 
*Lyczny włos w Stanach Zjednoczonych. pochodzący 
uł p. Wiliama Sheavera, wybitnego eksperta w spra- 
wach morskich. YP. Sheaver podał rewelacyjne wiado- 
mości o opłakanym rzekomo stanie floty amerykań- 
skiej — i wywołał swem wvstapieniem wiełki alarm 
w tamtejszych kołach morskich. Rzeczywiście fakty. 
które przytacza, są nadzwyczaj ciekawe. ale też nie 
uiega. wątpliwości. że ujawnienie ich ma przygotować 
społeczeństwo Stanów Zjednoczonych do dalszych 
zbrojeń. 

P. Sheaver powiada mianowicie, że flota Stanów 
Zjednoczonych nie jest Hłostatecznie zaopatrzona w 
zapasy nafty. co do tego stopnia obniżyło siły mor- 
skie państwa. że wszystkie korzyści konferencji wa- 
>zyngtońskiej są mtracone. 

Płota nie ma żadnych zapasów. z wyjątkiem pol- 
tora miljona ton. zmagazynowanych na wyspach Ha- 
Wal. 

Wskutek tego aktualna proporcja sił morskich. za- 


miast: Anglja — 5. Ameryka — 5. Japonja — 3. w 
rzeczywistości przedstawia się: Anglja — 5. Japonja 
— 8. Ameryka — 1. 8 


Według: niego Anglja ma 19 baz morskich, Jayponja 
luzo sekretnych. podezas gdy Stany Zjednoczone 
tylko jeńlną. 

Admirał Rodney miał podobno powiedzieć. że flota 
mie jest w stanie walczyć dlużej. jak osiem dni ze 
*wetni rezerwami nafty i wogóle ma zamało lekkich 
xrużowników i łodzi podwodnych. Anglja bowiem ma 
58 lekkie krażowniki. Japonja 26. a Stany Zjedno- 
ezme tyko 10. Krążowniki japońskie są lepsze i 
szybsze oil angielskich. Oprócz tego Japonja ma 30 
uewych kontrtorpedowców i 70 łodzi podwodnych 
v budowie. Nie bez znaczenia jest fakt. że Japonja 
przeniosła swą flotę z mórz wewnętrznych na Paey- 
fik. 

P. Sheaver twierdzi, że Japończycy kupują wielkie 
ilosci nafty w towarzystwie Compaguie Shell i że u- 
rządzili największy rezerwoar Świata w Kuro. Co- 
prawda jeden z rezerwoarów został zmiszczony w cza 
sie tnzesienia ziemi. ale Japonia odbudowuje go za 
pomocą pożyczki amerykańskiej 100 miłjonów dola- 
rów. 

Dla poprawienia stanu floty Stanów Zjednoczonych 
potrzehaby wedle Sheavera uzupełnień: przez pomno- 
żenie korpusu marynarki o 1712 oficerów i 11.175 
szeregowych czynnych. oraz rezerwy o 256 oficerów 
i 18.179 szeregowych. Dalej budowy 19 nowych lek- 
kich krążowników. pojemności 10.000 każdy i 30 ło- 
dzi podwodnych. 

Co zaś do zapasów nafty, to Anglja nietylko nia 
Dod swoją kontrołą nafte całego świata. ale w ša- 


mych Stanach Zjednoczonych 241 akrów (10 hr.) 
terenów, 2114 czynnych szybów o dziennej produkcji 
70.200 ton; 5 rafinerji i 3 linje okrętów parowych uła 
ewentadlnych transportów. 

Dpinja pesymistyczna p. Sheavera o flocie amery- 
kańskiej streszcza się w następujący sposób: Niż- 
szość eo do dział, niższość co do liczby. część floty 
w stanie oplakanym. żadnych podstaw operacyjnych 
i jeden tylko rezerwoar naftowy na Hawaiach w od- 
ległości 3000 klm. od kontynentu amerykańskiego. 

Żaden z odpowiedzialnych oficerów morskich nie 
zdementował wiadomości, podanych przez p. Shea- 
vera. 


GIEŁDA. 
Kraków 10 maja. 


Na giełdzie efektów kursa uległy dalszej redukcji. 
Poprawę kursu uzyskały Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych i Pharma. 4 

Na rynku pieniężnym zniżka dolara. Również zniżko- 
wo Paryż. 

Na pogiełdzie mocniejszy Nobel. 


Kraków, 


Dolar .». .46 
Frank szwajc. . . 
Korona austr. . . 
Korona czeska . . 
Lir eai AA 4 
Frank franc. . . . 


11 maja. 
5:18 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Nowy Jerk 5.18: Parvż (za 100) 32: Praga (za 
1% 1531—1532: Wieleń (za 100.000, r.38—.38 i pół: 
Zurych (za 100) 93—92.90. 

Akcje. (Cvfryv w złotych). 


W rramsakeji: 
Bank Przemy tawy 


0.44—0).50 


Bank Małopolski 1.15 
bank Komercjałny 0.20 


Bank Związku Spółek Zarolsk. 56N -6 


Tohan 0.42—0,1$ 
Jmpeks 0.0 
Fharma 0.95—1.10 
Zegluga Polska v.13 
%'elemiewski 11.50—11.10 
H. Cegielski Poznań 0.5—0.68 
Trzebinia żelazo 0.65— 0.68 
Wansz. Parowozy 0.4—0.35 
(rórka 207-322 


słynny dramat w 7-miu aktach 


„KSIĘŻNICZKA SUVARINA”' 


TRAGEDJA ROSJI — Niedola inteligencji i żydów rosyjskich. 
W głównej roli: Xenia DESNI, LILI DAGOVER i inni. 


Str. T. 
Siersza 5.60—5.86 
'Tepege 220—2.45 
Polska Nafta 0550.65 
Pokucie 0.65 
Trzebłmia tHiszoze 6.— 
Elektrownia Sierat 0H. 47 
Poreckma Cmielów 0.10-—0.83 
Kraikus 1.30 
Cha lorew 5.2U—5.30 
Chybie 1.30—3 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

dawon daobme 28: Gazy Zachodnie 6.50—6.20: Ler 

2: Iwkamosywy 068: Nebel 2.15—2.10. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 518 i pół do 5.18 i jedna czwarta 
do 518 i pół: Lomlim 22.65—22.50: Paryż 30.95—30.94: 
Wiedeń 7.32 i jedna czwarta: Praga 15.24 i pół: Włochy 
23.15: Belgja 25.40: Sawajcarja 9220: Helsimefors 12.80: 
Halama 194: Sztakhelm 13740. 

bony złote 0.65: MAirmówkau 0.50: Pożyczka. premjowa 
S—G.0W. 

Akcje: Cho ierów 4.755305: H. Cegielski w Pozna- 
mu 0.66—0.8U: boaisk 1.20: Paruwozy 0.50—0.55: L. Zie- 
leniewski 12: Gmiełów 1—14 Elektryczność 2.60—-2.40; 
Polska Nafta 0.75. 

GIELDA WIEDEŃSKA. 

Kumsy papierów pedskieh w tysiącach konon austr.: 
Slaski Bank Dyskontawy 5.54: Bank Hipoteczny 11: G9- 
leszów 820: Siersza Gómieza 10: Silesia 27: Famto 280; 
(ralieja 1500: Nafta 260, Scholańea 260280: Lumen 14; 
Karpatv 182. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 562 i uzy czwarte; 
Lomlym 241.50 i pół: Paryż 33.65: Wiedeń 19.20: Praga 
1646 i jelma czwarta: Widochv 25.04: Beleja 24.50; Buda- 
peszt 51.38: Helstngfors 14: Sofja H41 i jedna czwarta; 
Holan lja 210.50:  Chrystóamju 98.25: Kopenhaga 95.75; 
Sztokholm 149: Bukaresz: 2.65: Berlim 129 i pół. 


| r AJ "O | 
Roxuchy antysemickie w Tunisie 


W mieście Tunis doszło do krwawych zaburzeń 
w alnin 26 kwietnia między Arabami | żydami. Po- 
wodem było miezapłaeenie rachunku qrzez krajow- 
ca wojskowego w kawiarni żydowskiej. którego 
ścigał kelner na ulicy. W zalnuzeniach wzięło w koń 
eu dział 6000 budzi. Mnóstwo ramnych i wiele zy- 
dowskich kawisrh. jadłodajni oraz domów zaiszęzo+ 
nych. Władze nakazały surowe śledztwo. 


Rewolucja w Honduras. 


Rewoluujoniści zajeli stolice kraju. miasto Tegu- 
1 l . € J a 
cigalpa. 


Uniwersytet w Neapolu. 


Qbeemie odbywają sie wielkie uroczystości z po- 
uniwersytetu 


wodu 700-letniej rocznicy założenia 
w Neapol. 


Dr Jerzy Dobrzycki. 


Wrodawski relikwiarz ów. Stanisława, 


W ścisłej łączności z niezmierne ożywionym w Pol- 
sce średniowiecznej kultem religijnym św. stani-ia- 
WA pozostaje też ważny | ciektwy kul. av ystyezny 
wis'kiego patroni logd nist ey w całości aiszba- 
dany, Pozostałością tego kultu jest znaczna ilość za- 
bytków rzeżby. malarstwa czy ‘+ przemysłu ariy- 
*IYCENLH5, rozsianych „c calyn: obszarze Polski. a 
pochodzących prawie wyłączuće z upoki schyłku śre- 
"niowieezą, z drugiej połowy XV i początku XVI wie- 
ku. Żywot i postać ukochanego patrona narodowego, 
wskrzesiciela umarłych. pogromcy <łumnego Prusa- 
“Hwa ua polach Grunwaldu, staje się fabułą bardzo 
wielu otłamzy tryptykowych, relikywianzy, haftów na 
ornatauh. Sporo takich pamiątek istniało niegdyś w 
starym Krakowie, do dziś dochowała się z nieh le- 
dwie część tylko — świaddeząca jednak slosulnie za- 
równo o sile kultu, jakoteż o wysokieh poziomach 
twórczej sztuki ówczesnej Polski. Tu zwłaszeza wspo- 
mnieć wypada o zabytkach sztuki złotniczej, związa- 
uysh. bezpośrednio z kultem relikwij świętego. Zagi- 
nęła wprawdzie średniowieczna trumna św. Stanisła- 
wa, zato istnieją dotądl dwa cenne relikwiarze na po- 
mieszczenie głowy, pierwszy fundacji królowej Zofji, 
żomy Jagiełły. z pierwszej połowy XV w. zawiera- 
jący dziś głowę św. Florjana, dmugi zaś wspaniały, 
szęzerozłoty. z fundacji królowej Elżbiety i synów 
jej, króla Jana Olbrachta i kardynała Fryderyka. 


znakomite dzieło zlotnika Marcina Marcińca. z roku 
1504, w którym dziś przechowana jest głowa św. pa- 
irona. A dalej dla pomieszczenia relikwij służą też 
dwa krakowskie relikwiarze w postaei reki błowosła- 
wiącej. leez już późniejsze: jeden renesansowy. |rześ 
chowany w skarben katedry. wzmiankowany już w 
inwentarzu z r. 1563. drugi polołbny. w zakrystji ko- 
scioła na Skalee. Tam również znajduje się świeżo 
odkryta i opracowana przez prof. dra Pagaczewskie- 
vo firura srebrna św. Stanisława. mieszeząca w pod- 
stawie palee tegoż świętego. połknięty. wedle legen- 
dy. przez rybę z sadzawki; figura ta. to znów praw- 
dziwy klejnot krakow=kievo złotnietwa z początku 
NVI wiekn. 

Jelnakowoż wcześnie już poczęły wędrować reli- 
kwie św. Stanisława poza Kraków. Zaraz po uroczy- 
stej kanonizacji otrzymało sporo partykw wiele koś- 
ciołów polskich. miętzy innemi sandomierz. Wrocław; 
wychodziły one także poza granice państwa, zwłasze 
cza alo Czech. gdzie biskup Prandota wysłał królowi 
Przemyslawowi IH Ottokarowi ramie św. Stanisława, 
przyczem król nie omieszkał wvymzić najgorętszej 
podzięki za ten dar „droższy nai złoto i topazy“. Re- 
likwie zostają też przeniesione i do innych krajów, 
na Węgrv. dalej do St. Florian pol Liwrem w pierw- 
szej połowie XIV wieku (por. Kazimierz Dobrowolski, 
Kult św. Stanisława w St. Florian, Kraków, 1929). 
Wszędzie niewątpliwie wywołują one potrzebę spo- 


rządzenia odpowiednich pomieszczeń i relikwiarzy. 


p 


(C. d. n.) 


bps 


Sw. S. 


Ustawa o ochronie lokatorów. 


Art. 25. 1) Właściwieł jest obowiązany utrzymywać 
przedmia najam w sianie zdatnym do użytku i wy- 
konywać wiaściwe zarząlzenia władzy  policyjno- 
budowlanej. 

2, W razie jakiejkolwiek przebudowy wlaściciel do- 
mu winien zabezpieczyć lokatorom możność używa- 
nia wynajętych pomseszezeń i zastosować się do wha- 
Bciwych zarządzeń włwłzy policyjno-<budowlanej. 

3) Celem wykonania swych zanządzeń władza może 
używać swych śrołków przymusowych, przewidzia- 
nych w przepisach o policji budowlanej. 

Art. 29. 1) Celem dostarczenia pomieszczeń loka- 
torom, usuwanyni z budynków państwowych (litera 
b) ustępu 2 art. 11), oraz urzędmikom i fumkejonarju- 
szom państwowym, Państwo jest wprawnione do roz 
porządzania pomieszczeniami, zajęwemi przezeń w œu- 
dzych bnilynkach bądź z tytułm umowy najmu. bądź 
też na podstawie ustawy z 27 listopada 1949 r. o o- 
bowiązku gmin miejskich dostarczania pomieszczeń. 
W szczególności zarząd państwowy ma prawo bez 


ADMINISTRACIA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


z 161V 1924). 


następujących warunkach: 


nitorze Polskim*; 


emisyjnej; 


od dnia I stycznia 1924 roku; 


w „Monitorze Polskim“. 


tnia rata płatna jest do 10 paźdźiernika 1924 r. 


konane wpłaty. 


OGŁOSZENIE SUBSKRYPCJI. 


Postanowieniem z daty Warszawa 19 marca 1924. (Monitor Poi. Nr. 89 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu zezwoliło Spółce Akcyjnej 
Towarzystwo handlowe Bracia Rolniccy S. A. w Krakowie stosownie do uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 30 września 1923 r. na powiększenie kapiteiu 
zakładowego Spółki o Mp. 400.000 000 czyli do Mp. 500.0C0.000 droga IV emisii 
800.000 sztuk nowych akcyj na okaziciela nominalnej wartości Mp. 500 każda na 


a) pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy właścicielom akcji 
emisji porzednich w stosunku do ilości posiadanych akcji; 

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów winien być 
określony termin conajmniej miesięczny od dnia ogłoszenia subskrypcji w „Mo- 


c w razie, gdyby po upływie powyższych 30 dni nie wszystkie akcje zę- 
stały przez dawnych akcjonarjuszy rozebrane, winna Spółka ogłosić dodatkową sub- 
Skrypcję na te akcie, zaofiarując ponownie wszystkim dawnym akcjonarjuszom. 
Termin dodatkowej subskrypcji winien wynosić 15 dni od dnia jei ogłoszenia; 

d) repartycji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu po- 
siadania prawa pieęrszeństwa się nie zapiszą, dokona Rada Zawiadowcza zgodnie 
z par. 12 Statutu i określi ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny 


e) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjonarjuszów, określa 
się na 0.75 złotego, z których 500 marek przeznacza się na kapitał zakładowy, 
reszta zaś po pokryciu kosztów z emisją związanych na kapitał zapasowy; 

fE pod względem praw, przysługującycn akcjonarjuszom, akcje nowej emisji 
będą zrównane z akcjami emisji poprzednich z chwilą wpisania podwyższenia 
kapitału zakładowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie 


g) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być 
uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia powołanego postanowienia 


Na podstawie powyższego postanowienia i uchwały Rady Zawiadowczej 
z dnia å maja 1923 r. ogłasza Spólka subskrypcję z tem, że 

1) pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy właścicielom akcji 
pierwszych 3 emisji w stosunku 4 nowe na jedną starą. 

2 Cena emisyjna 75 groszy za jedną akcję może być uiszczona w 5 ra 
tach miesięcznych po 15 groszy, z których pierwsza płatna jest do dnia 10 czerwca 
1924 r., dalsze raty do 10 każdego następującego po sobie miesiąca, tak, że osta- 


a) Że względu na to, że w myśl postanowienia ministerjalnego całkowita 
wpłata winna być uskutecznioną do 15 lipca 1924 r. (p. g”) realizację ostatnich 
3 rat obejmie Syndykat, który pokryje za subskrybentów odnośne kwoty z pra- 
wen ściągnięcia ich w terminach płatności z procentem bankowym. 

b) Subskrybenci, którzy po wpłaceniu pierwszej raty na poczet ceny emi- 
syjnej, nie uiszczą w podanych wyżej terminach którejkolwiek z dalszych rat. 
tracą prawo nabycia akcji, a uiszczone przez nich wpłaty będą im zwrócone 
w terminie od 10 do 31 października 1924 r. za zwrotem pokwitowania na do- 


c) Akcjonarjuszom, którzy wpłacą całą cenę emisyjną najdalej do dnia 10 
czerwca 1924 r. odliczy się bonifikację wysokości 25", od wpłaconej kwoty. 
3) Akcjonarjusze, życzący sobie skorzystać z przysługuiącego im prawa po- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 106 


zgody właściciela nieruchomości odstępować tepo- 
mieszczenia w całości lub częściami wyżej wymienio- 
nym osobom. 

2) Właściciel nieruchomości może w przeciągu 14 
dni po otrzymaniu zawiadomienia sprzeciwić się zmia 
nie przeznaczenia poszczególnych pomieszczeń, jeżeli 
to poważnie szkodzi jego interesowi. O zasadności 
sprzeciwu rozstrzyga urząd rozjemczy do spraw naj: 
mu lub sąd. Sprzeciw nie wstrzymuje wykonania za- 
rząsłzenia. : 

3) Między właścicielem nieruchomości a następea- 
mi prawnymi skarbu państwa powstaje bezpośredni 
stosunek najmu. Suma komomego. którą płaci skarh 
pajstwa. nie ulega wskutek podzialu pomieszczeń 
zzmmiejszenim. 

Art. 30, Cmdzoziency korzysttją z dobrodziejstwa 
miniejszej ustawy. jeżeli w danem państwie obcem 
obywatele polscy są pod tym wzyladem postawieni 
na równi z obywatelami własnymi. 

Art. 31. Ustawa niniejsza nie ohowiązuje w woje- 
wództwie śląskiem. 

Art. 32. Wykonanie ustawy niniejszej powierza się 


Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
cd trewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze. 

Kompletne ogrodze- 
nia z siatki drucianej 

| zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i iurt- 

| kami, jak również 

| ogrodzenia kombino- 

wane z drutem kol- 
czastym, poleca: 

Firma 


W. kucharski 


Spółka Akcyjna 


Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych 


KRAKÓW 


Romanowicza l. 5. 
Teleion 277. 
Adres tel. „Matalgor* 
Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek na 
składzie. Oierty i pro- 
spekty na każde żą- 
danie. 


MY” do szycia znanej 
aobroci „Kasprzyckiega”. 
Tanio - Hurtowo - Detalicz- 
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne.War- 


CENY OGŁOSZEŃ 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0°10 — dla poszukujących posad złp. 0*05 — za ałowo drobne o treści matry- 
moniałnej złp. 0°12 — wierez milim. jednoszpaltowy złp. 0°10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0*25 -  wierez 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 — Za układ tabełaryczny kombinowany 50 proc. 


ministrom: sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. 
Upoważnia się ministra sprawiedliwości do wydawa- 
nia i ogłaszania rozporządzeń, normujących upraw- 
nienia przewodniczącego urzęłu rozjemczego do 
spraw najmu. konieczne do utrzymania należytego 
toku działalności tegó urzedu. spokoju Ii powagi roz- 
praw. 

Art. 33. Ustawa niniejsza weholzi w życie z dniem 
1-go miesiąca, następującego po jej ogłoszeniu. 

Jednocześme tracą moc: ustawa o ochronie loka- 
torów z dnia 15 gruduia 1820 r. Dz. Ust. Rz. P. 
Nr. 4 poz. 19) oraz dekret Nr. 40T naczelnego d0- 
wództwa wojsk Litwy środkowej z dnia 15 listopada 
1021 r. w przedmiocie ustalenia norm jiacy za wy- 
najmowane lokale Dz. U. T. K. R. Nr. 3545). 

Od teyo terminu będzie również dopuszczalne za- 
stosowanie norm. określonych w artykułach 5—9, do 
wszelkich nawet hipotecznie zabezpieczonych umów. ` 
zawswtych przed wejściem w życie niniejszej ustawy. 
o ile strony nie zawrą wiej umowy, 


KONIEC. 


la terminowe nmiegzczenia 


ogioszań 
Redakcja nie odpowiada. 


milimetrowy po kronice złp. 040. -— 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ZGUBIONE tymczasowe zaświadczenie demoldlizacyjne, 
wydane przez R. Z. 3 p. p. Lev. na nazwisko plut. Ma- 
lek Frauciseek, wrodzony w roku 1901 w Bochni, unie- 
ważnia sie. 448 


KTÓRA z pań do lat 26 zechce nawiązać koresponden- 
cje z meżczyzna lat 36. przystojnym. o rzlachełnych za- 
sadach. na dobrej posadzie. zechce złożyć swą ofertę 
w Adm. „Gonca“ pod Jerzy”. 420 


MASZYNISTKA pisząca biegle na maszynie. znająca ję- 
zyk francuski. poszukuje posads od 1 czerwca. Zgłosze- 
nia przyjmie Adm. „Gońca“ pod .Z. B. 421 


SZWAJCARSKIE 


PUDER DADI 2 KOGUINIEŃ | GORZKIE ZIOŁA 


jest najlepszą przysypką z marką „KOGUT“ 
dla dzieci. Usuwa natvch- | znakomicie ułatwiają funk- 
miast zaczerwienienie. cje żołądka. Sprzedają 


Sprzedają aptek „droguerje ». o 
k U i | apteki i droguerje. 


EHEIHEEFEOGEGEGOEEFEFE FE 


GUWERNERA 


potrzeba natychmiast do gimnazjalisty 
z ll klasy. Biecz, Fusek. 
OEEOOEOGECOKE CIE] 


Zaufany kupiec 


katolik, wolny z dobremi znajomościami elektr. 

techn. artykułów, władaiący językiem polskim 

i niemieckim w słowie i piśmie na odpowiedzial- 

ne stanowisko natychmiast poszukiwany. Zgło- 
szenia pod 441 do Administracji. 


zzz U ŻY WANE 


RAZ zy zz 
W NAJWYTWORNIEJSZEM TOWARZYSTWIE 


Matki winne pamiętać o tem, 


boru winni do 10 czerwca 1924 r. przedłożyć w biurze Spółki posiadane akcje 
do ostemplowania i uiścić przynajmniej pierwszą ratę lub całkowitą wpiatę «p.'o*). 

a; Na uskutecznione wpłaty zostaną wydane pokwirowania kasowe a po 
zapłaceniu ostatniej raty względnie całej należytości akcjonarjusz otrzyma za 
zwrotem ama kasowych oryginalne akcje. 

b) Akcjonarjusze, którzy uiszczą wpłatę, jak pod *c*, otrzymają oryginalne 
akcje w 2 miesiące po zaniknięciu subskrypcji za zwrotem pokwitowania kaso- 
wego. 

4) Zgłoszenia subskrypcji i wpłaty przymuje kasa Spółki Akc. przy ul. Flo- 
riańskiej 27. |. p. w godzinach przedpołudniowych. 

DYREKCJA. 


RSIĄZKI NA SPŁATY 


dla P. T. urzędników, bibljotek i wypożyczalń 
księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesłaniem znacz- 

ków pocztowych na Mkp. 350.000. 387 


fRdpewiedziałny redaktor Dr. Władysław Świrski. 


szawa, ul. Marszałkowska 
l. 153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochowa, Aleja 43. Za- 
mawiać można listownie w 
Warszawie. 445 


--_—_ | EEEE m Oo OO | OENNpRE NR A. m. r. w Z ZR LE o RZE 


JĄŁYNY uniwersalne dla 
VM wszelkich celów wyda- 
jące przemiał każdej gru- 
ości dostarcza: B/T. Ja- 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża' nr. 37. Tel. 405—25. 


Zdolna ekspedjentka 


der „o. „ODDZIAŁY . 
z działu galanteryjnego poszukuje posady. Zgło- | | WARSZA MA KA 2KORUDKI 8a 
szenia listowne do Adm. Gońca pod „Zdolna*. OS SEA POM ba SK NIŻ. 


Krakowska Drukariła Nakiadawa w Kniókowie pod zarządem J. Borisowicza. 
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